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Narody walczą |Frzy_ zwiększonej pomocy _ państwa | 
w oparciu o racjonalne zasady agrotechniki 


Wieś polska wzmoże wysiłki 
w walce o wyższe urodzaje 


Przemówienie ministra rolnictwa J. Dąb-Kocioła 
w związku z rozpoczęciem siewów jesiennych 


o Pakt Pokoju 


ZSRR 

Deklarując o swej niezłomnej wo- 
li obrony pokoju i wzmocnienia po- 
tęgi. swej ojczyzny nowymi sukce- 
sami produkcyjnymi, robotnicy 1 
inżynierowie w zakładach przemy- 
słowych w Moskwie zaciągnęli 
„Warty Pokoju“: 

W republikach związkowych, w 
których nie odbyły się jeszcze kon- 
ferencje republikańskie, trwają 0- 
statnie przygotowania organizacyj- 
ne. Na zebraniach załóg fabrycz- 
nych, w kołchozach i poszczególnych 
zakładach pracy, wybierani są de- 
legaci na obwodowe i republikań- 
skie konferencje obrońców pokoju. 


IZRAEL 
W pierwszym tygodniu akcji zbie- 
rania podpisów pod Apelem :Świato- 
wej Rady Pokoju w Tel Avivie ze- 
brano przeszło 10.000 podpisów, 


zebrali po 8.000 podpisów każdy pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju, 
wzywającym, rządy pięciu wielkich 
mocarstw do zawarcia paktu poko- 
ju. Prowadzili oni akcję zbierania 
podpisów wśród górników angiel- 
skich, : 

Dotychczas w mieście York ze* 
brano pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju przeszło 125.000 podpisów. 


SZKOCJA 
Jak donosi. dziennik „Daily Wor- 
ker“, w Szkocji zebrano dotychczas 
przeszło 147,000 podpisów. 


WARSZAWA (PAP). — W 


przededniu rozpoczęcia kampanii je- 


siennych siewów żyta i pszenicy minister rolnictwa — Jan Dąb- 
Kocioł wygłosił do chłopów, członków spółdzielni produkcyjnych i 


robotników rolnych przemówienie radiowe, 


w kłórym, wzywając 


wszystkich do wzmożenia wysiłków w walce o wyższe urodzaje, 
wskazuje na najważniejsze zabiegi aśrotechniczne, które zapewnią 


zwiększenie plonów. 


W początkowej części swego ob- 
szernego przemówienia minister Dąb- 
Kocioł akcentuje, że aby zapewnić 
planowaną zwyżkę plonów w 1952 r. 
— przeciętnie o 1 q z każdego ha, 
kampanię jesienną muszą chłopi prze- 

bardziej sprawnie i do- 


W pełni wykorzystać zwiększona po- 
moc państwa, jalc najszerzej stoso- 
wać racjonalne zasady agrotechniki 
i wykorzystać każdy kawałek ziemi 
ornej. 4 

Duży nacisk 


położył min. Dąb 


Kocioł na ważność zaplanowania w^ 


okresie jesiennym nie tylko obsiewu 
ozimin, ale również roślin jarych, 
aby odpowiednio przygotować stano- 
wisko dla każdej rośliny, 

Mówiąc o stosowaniu nawozów 
sztucznych, które państwo dostar- 
czyło na jesienną kampanię siewną 
w ilości o 9 proc, wyższej, niż w ro- 


ku ubiegłym, minister rolnictwa we- 
zwał chłopów do wykupienia całej 
ilości dostarczonych nawozów oraz 
do ich racjonalnego stosowania, W 
jesieni należy stosować nawozy fo- 
sforowo-połasowe, na wiosnę zaś a* 
zotowe. Ważnym czynnikiem wzro-* 
jest wapno nawozowe. 
powinno 


„Gneisenau“ przyholowany 
na miejsce rozbiórki 


GDYNIA (PAP), — W godzinach 
opołudniowych, dnia 13 bm. wrak 
hitlerowskiego pancernika „Gneise- 
nau” został przyholowany w bez 
pieczne miejsce. 

* © godz. 11 wrak pancernika „Gnei- 
senau był -odciągnięty- od: fulochrozu 
o ok. 100 m. - 

O godz, 13.10 roboty ratownicze 
przy pancerniku „Gneisenau” zostały 
zakończone. Wrak przyholowano w 
przewidziane, bezpieczne miejsce. 
„Światowid” oraz holownik ratow= 
niczy „Herkules” ogłosiły syrenami 
zgromadzonym w porcie śdyńskim 
statkom o sukcesie załogi Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego. 


Akt prawny o wielkiej doniosłości 


Blisko pół miliona rodzin chłopskich otrzymało w wyniku osad- 
nictwa 3,7 mil. ha ziemi na obszarach odzyskanych. Poważna jednak 
część osadników nie miała dotychczas formalnie potwierdzonego pra- 


stu plonów 
Stosowanie tego nawozu 
być znacznie rozszerzone. 


W tym roku państwo zapewniło 
chłopom dostarczenie o 12 proc. wig- 
cej kwaliłikowanych nasion siew- 
nych, niż w roku ubiegłym oraz u- 
możliwiło «wymianę zboża konsum- 
cyjnego na zboże kwalifikowane w 

i spółdzielniach  produkcyj- 
nych. W związku z tym minister 
rolnictwa zaapelował w swym prze- 
mówieniu do chłopów, aby do siewu 
używali jak najwięcej ziarna „kwali- 


ANGLIA 
Dwaj wybitni bojownicy o pokój| prowadzić | f 
okręgu Yorkshire, Railey i Owen,| kładnie, niż w latach poprzednich, 
fikowaneśo. Ziarno powinno być w 


wa własności gospodarstw, zawarowanego wpisem w księgach wie- 
czystych, : 
Brak ostatecznego uregulowania sprawy własności gospodarstw 


chłopskich spowodowany był przewlekłym trybem postępowania w na- 
dawaniu prawa własności gruntów na Ziemiach Odzyskanych. Zda- 
rzały się też gdzieniegdzie wypadki wypaczania linii rządu i partii, 
wyrażające się w niesłusznych decyzjach o zmniejszaniu obszaru po- 
siadanych przez osadników gospodarstw rolnych, względnie © samo- 
wolnym wymienianiu gruntów: poszczególnych chłopów. 

Dekret o ochronie į uregulowaniu własności osadniczej znosi wszel- 
ką możliwość traktowania gospodarstw osadników, jako tymczasowo 
przydzielonych, mogących ulegać jakimkolwiek zmianom. 

Dekret raz na zawsze zatwierdza prawnie i nieodwołalnie własność 
gospodarstw dotąd nie wpisanych jeszcze do ksiąg wieczystych. 

Rząd nasz, wydając ten dekret wykazał raz jeszcze głęboką troskę 
o interesy małorolnych i średniorolnych chłopów. Dekret wnosi pełną 
jasność co do warunków uzyskiwania tytułu własności, 

Warunki te opiewają. że pojedyncze gospodarstwo rolne na Zie- 
miach Odzyskanych nie może przekraczać 15 ha użytków, gospodarstwa 
zaś hodowlane 20 ha użytków, W poszczególnych uzasadnionych wy- 
padkach minister rolnictwa ma prawo normy te podwyższyć o 173. 

Dekret przewiduje również, że jedynie w wyjątkowych, szczególnie 
uzasadnionych wypadkach (koniecznych dla racjonalnego rozmieszcze - 
nia gospodarstw) może nastąpić wymiana gruntu. Zmian takich nie 
można wprowadzać po wydaniu aktu nadania, 

Na całym obszarze Ziem Zachodnich powiatowe komisje ziemskie 
rozpoczną niebawem wydawanie aktów nadania tym wszystkim chło- 
pom - osadnikom, którzy dotychczas nie mają poświadczeń własności 
gospodarstwa rolnego. Na podstawie orzeczenia prezydium powiatowej 
rady narodowej o wykonaniu aktu nadania każdy osadnik będzie mógł 
uzyskać wpis swego prawa własności gospodarstwa w księdze wieczy- 
stej, przy czym prawo to jest tak jak na ziemiach dawnych przedmio- 
tem dziedziczenia, 

Dekret regulując sprawy własności ziemi na terenach zachodnich, 
wzmacniając poczucie pewności osadników, dając ochronę prawną ich 
pracy włożonej w odbudowę gospodarstw, zmobilizuje potężną armię 


„osadników do jeszcze wydajniejszej pracy, do staranniejszej, troskliw- 


szej uprawy ziemi i wzmożonej hodowli, Dekret ten zatem ma poważ- 
ne znaczenie dla rozwoju rolnictwa na Ziemiach Odzyskanych. 

Ma on również głęboką wymowę polityczną. Po pierwsze dlatego, 
że silniej zwiąże masy osadników z Ziemiami Zachodnimi, że również 
pod względem stosunków własności zniesie różnicę między obszarami 
„nowymi“ a „dawnymi“, że będzie dodatkowym elementem stabilizacji 
na Ziemiach Odzyskanych. 

Dekret o ochronie į uregulowaniu własności osadniczych gospo- 
darstw chłopskich jeszcze mocniej zwiąże ich właścicieli - ehłopów 
pracujących z Ziemiami Zachodnimi, przywróconymi naszej ojczyźnie 


dzięki bohaterskiej walce radzieckiego i polskiego Żołnierza. 


Po drugie zaś dekret o ochronie i uregulowaniu własności osadni- 
‘czych gospodarstw chłopskich stanie się nowym czynnikiem ugrunto- 
wania praworządności i zacieśniania sojuszu robotniczo - chłopskiego, 

Dekret wzmocni poczucie, że praca na swoim własnym gospodar- 
stwie jest ważnym wkładem do szybkiego rozwoju Ziem Odzyskanych, 
że przyśpiesza rozkwit ojczyzny i pomnaża jej siły w walce o pokój. 

I dlatego, choć dotyczy bezpośrednio tylko osadników na Ziemiach 
Zachodnich, dekret będzie przyjęty przez pracujących chłopów całej 
Polski oraz przez cały naród Polski z uznaniem i zadowoleniem. 
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całości zaprawione środkami che- 
micznymi, które można nabyć we 
wszystkich gminnych spółdzielniach. 
Mówiąc dalej o siewie min. Dab- 
Kocioł szczególnie mocno akcento. 
wał potrzebę jak najszerszego stoso- 
wania siewu rzędowego oraz podkre- 
ślił, że siew powinien bvć dokonany 
we właściwym terminie. W tym celu 
chłopi powinni dopilnować, abv 
wszystkie siewniki — zarówno z o 
środków maszynowych. jak i siewni- 
ki prywatne — były przez cały okres 
siewu w pełni wykorzystane. 

Jako bardzo waźną sprawę wysu- 
nął min. Dąb-Kocioł problem zapew- 


niania odpowiedniej ilości pasz dla 
bydła i wezwał chłopów, aby zasie- 
wali jak najwięcej ozimin na paszę 
zielona. 

W zakończeniu swego przemówie- 
mia radiowego min, Dąb-Kocioł o- 
świadczył: 

„Pamiętajcie, że w waszych rękach 
leży możliwość wykonania i przekro- 
czenia założeń Planu 6-letniego na 
1952 rok w zakresie produkcji rolnej. 
W pełnym poczuciu swej odpowie- 
dzialnej roli  Żżywicieli ojczyzny 
wzmóżcie wysiłek w celu pełnego, 
terminowego i racjonalneśo przepro- 
wadzenia wszystkich zabiegów agro- 
technicznych w tegorocznej jesiennej 
akcji siewnej. 

Życzę wam, ażeby wysiłek, który 
wkładacie w jesienne prace siewne, 
dał piękne rezultaty, ażeby dzięki 
waszej pracy, w ojczyżnie naszej było 


dosyć chleba w roku przyszłym”. 


Przed 7 rocznicą oswobodzenia Pragi 
TE pO EK POT Z TZ WE Z a MDA 4 SŁ TO 


Ludność Warszawy manifestuje 
na cześć polsko-radzieckiego 
braterstwa broni 


WARSZAWA (PAP). — 13 bm, w 
przededniu 7 rocznicy, oswobodze- 
nia Pragi przez Armię Radziecką i 
walczące u jej boku Wojsko Pol- 
skie ludność stolicy złożyła hołd 
pamięci bohaterskich żołnierzy ra- 
dzieckich i polskich, poległych w 
walce z hitlerowskim okupantem. 

W godzinach wieczornych przez 
ulice Pragi przeciągnął  capstrzyk. 


Na czele maszeruje poczet sztanda- | 


rowy 1 Dywizji im. Tadeusza Koś- 
ciuszki, tej samej dywizji, której 
żołnierze ramię przy ramieniu z 
bohaterskimi żołnierzami radziecki- 
mi I Frontu Białoruskiego, dowo- 
dzonego przez Marszałka Rokossow- 
skiego, brali udział w wyzwalaniu 
Pragi. Za pocztem sztandarowym I 
Dywizji maszeruje kompania Woj- 
ska Polskiego ze sztandarem pułko- 
wym, dalej olbrzymi pochód, w któ- 
rym kroczą w jednych szeregach 
— delegacje robotnicze, z portreta- 
mi Generalissimusa Józefa Stalina 
i Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
ze sztandarami dzielnie i podstawo- 
wych organizacji PZPR, delegacje 
stronnictw politycznych, organizacji 
społecznych, żołnierze i młodzież z 
proporcami i płonącymi pochodnia- 
mi, 


Zgromadzona wzdłuż trasy pocho= 
du ludność manifestuje swe gorące 
uczucia miłości dla ludowego Woj- 
Ska Polskiego. Raz po raz padają 0- 
krzyki wyrażające gorące przywią= 
zanie do naszej ludowej armii — 
strażniczki pokoju i socjalistyczne- 
go budownictwa. Padają okrzyki na 
cześć braterstwa broni polsko - Ta- 
dzieckiego i nierozerwalnego soju- 
szu narodu polskiego z narodem ra=- 
| dzieckim. 
| Mieszkańcy Warszawy -zgromadzi= 
li się tłumnie wokół Pomnika Bra- 
terstwa Broni na Pradze, U Stóp 
pomnika staje poczet sztandarowy 1 
Dywizji WP im. Tadeusza Kościu- 
Szki, kompania pułkowa WP, dele- 
gacje: Komitetu Warszawskiego 
PZPR. stronnictw politycznych, Sto= 
łecznej Rady Narodowej, związków 


| zawodowych i organizacji społecz 
| nych. 
Do zgromadzonych przemówił 


| przewodniczący Prezydium . Dzielni= 
cowej Rady Narodowej Praga-Po- 
łudnie, Zbigniew Pałasz, po czym 
odbył się uroczysty apel bohaterów, 
poległych w walkach o oswobodze= 
nie Pragi. ' 


Wybitni specja 


liści radzieccy 


o swych doświadczeniach w zwalczaniu Heine Mediny 


WARSZAWA (PAP). — Do Polski 
przybyła delegacja naukowców ra- 
dzieckich, specjalistów w dziedzinie 
zwalczania Heine Mediny, w skła- 
dzie: prof. dr K, A. Winokurow — 
przewodniczący delegacji oraz prof. 
dr E, M. Lewkowicz, prof, dr W. N. 
Błochin i A. A, Gawryłow. 

Delegacja bawi przejazdem w Pol- 
sce, powracając z Kopenhagi z mię- 
dzynarodowego kongresu, który był 


Najmic! łaszyzmu nie 


zabiją głosu prawdy 


Sprawa, za którą zginął Stefan Martyka, 
odniesie zwycięstwo nad siłami reakcji i zbrodni 


Stolica składa hołd pośmiertny artyście-bojownikowi Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 13|pełnili towarzysze 
zmarłego: artyści, reżyserzy, radio- 
Wey - 


bm. odbył się w Warszawie pogrzeb 
artysty — Stefana Martyki, współ- 
pracownika „Fali 49* Polskiego Rə- 
dia, skrytobójczo zamordowanego | 
przeze faszystewskieh zbirówie = | 


| 
| 


i 
| 


| 
| 


| 


STEFAN MARTYKA | 


| 

| W godzinach przedpołudniowych 
| minister kultury i Sztuki, Stefan 
Dybowski, udekorował Krzyżem O- 
iicerskim Orderu Odrodzenia Pol- 
ski trumnę ze zwłokami, ustawioną 


iw hallu Teatru Narodowego, przed 


| którą żałobnym korowodem  prze- 
szło dziesiątki tysięcy ludzi, wyra- 
|żając w ten sposób swą Solidarność 
|ze sprawą, dla której zginął Stefan 
|Martyka, O godz. 15.30, ok. 25 tys. 
| mieszkańców stolicy zgromadziło ; 
się na Placu Teatralnym, aby Wwy- | 
słuchać przemówień i oddać AJ) 


pamięci zamordowanego. 


W udekorowanym kirem, flagami | 
biało-czerwonymi i czerwienią hal- | 
|lu Teatru Narodowego, na wysokim | 
|katafalku ustawiono trumnę ze 


oka artysty. Trumna, spowita 


czerwoną szarią, tonie w powodzi 
| ewiecia oraz wieńców, 


Przy trumnie wartę honorową 


Z całego świata 


— NOWY JORK. Administrator 
planu Marshalla William Foster mia- 
nowany został przez Trumana za- 
stępca ministra obrony USA na miej- 
| sce Lovetta, który — jak wiadomo — 
|po ustąpieniu Marshalla został mini- 
| strem obrony. 

-—— TEHERAN. W dalszym ciągu 
| wywierając presję na Iran, Anglia 


| wstrzymała wymianę należnych Ira- |, 


| nowi funtów szterlingów na dolarv. 
| — PARYŻ, USA zażądały od Fran- 
| cji wysłania do Indochin 40 tys. woj- 
ska, 

— CARACAS, W Caracas (Vene- 
zuela) rozpoczęła się konferencja, po- 
święcona zagadnieniom nafty. 


z O O A 


pracy i walki 


Od godz. 10 rano w powadze i 


skupieniu preechodzili przed trum- 


nw atPtyści. robotnicy,” Htgraci, ot- 


nierze. dziennikarze, młodzież, mat- 
ki z dziećmi, sportowcy — uczest 


nicy Spartakiady. 

O godz. 15 trumnę ustawiono na 
pokrytym czerwienią podwyższeniu, 
przed niedawno odbudowanym 


skrzydłem Teatru Narodowego. 
Wszystkimi ulicami wiodącymi na 
Plac Teatralny napływają delega- 
cje warszawskich zakładów pracy i 
tysiące mieszkańców stolicy, Ponad 
głowami  25-tysięcznej rzeszy — 
setki sztandarów, przepasanych ża- 
łobną krepą. 

Wśród głębokiej ciszy »przemawia 
do zgromadzonych tłumów wicemi- 
nister kultury i sztuki, Włodzimierz 
Sokorski. 


Przemówienie wicemin. Sokorskiego 


Komitet Warszawski Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
pracownicy kultury i sztuki, lud- 
ność stolicy, żegna dziś zamordo- 
wańego przez zbirów  faszystow- 
skich aktora, reżysera i współpra- 
cownika Polskiego Radia, prawego 
syna ludowej ojczyzny, członka 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
boiniczej — Stefana Martykę, 

Pamięć towarzysza Stefana Mar- 
tyki uczcijmy minutą ciszy, 


Stefan Martyka — w czasie OKU-| pu Polskiego 


pacji faszystowskiej żołnierz AK — 
zaraz po wyzwoleniu naszego kraju 
plzez zwycięskie armie Związku 
Radzieckiego uczciwie 


cięstwa idei pokoju, gwarancję na- 
szych granic na Odrze i Nysie Łu- 
życkiej. W potężnym- entuzjaźmie 
świata pracy — wielkość Planu 
6-letniego; szczęście ludzi nie zna- 
jących wyzysku — piękno narodo- 
wej kultury i sztuki epoki socjaliz- 
mu, 

Stefan Martyka brzydził się kłam- 
stwem i kłamstwo zwalczał. Spra- 
wie Polski Ludowej poświęcił swój 
talent i siły i jako organizator Tea- 
i jako aktor, i jako 
współpracownik „Fali 49“. 


Ponosząc klęskę za klęską impe- 


i szczerze| rialiści chwytają się wszelkich naj- 


stanął do odbudowy eniszczonej lecz| nikczemniejszych zbrodni, 


wolnej ojczyzny, podobnie jak to 


uczynili inni uczciwi ludzie i praw- | pny j 


Andersowcy i inni zdrajcy ojczy- 
agenci obcych wywiadów, 


dziwi patrioci, W walce o socjalizm] wyrzekli się Ziem Odzyskanych, 


ju. W sojuszu ze Związkiem 
dzieckim widział gwarancję zwy- 


dojrzał wielkość drogi swojego ryj wyrzekli się niepodległości Polski. 
a- 


(Dalszy ciąg na str,,2) 


poświęcony problemowi zwalczania 


Heine Mediny, 


* * * 


W dniu 13 bm., w sali „Anatomi- 
cum” Akademii Medycznej przeby= 
jący w Polsce znakomici uczeni rae 
dzieccy, specjaliści od zwalczania cho- 
roby Heine Medina: prof, K. A. Wino- 
kurow, prof. E. M. Lewkowicz oraz 
prof W. N. Błochin wygłosili refe- 
raty na temat: „O stanie nauki o pa- 
togenezie i niektórych problemach 
klinicznych ostrego poleomilita (Fei- 
ne Medina) w świetle nauki Pawło- 
wa", „Badania doświadczalne nad 
wirusem poleomilita w ZSRR”, oraz 
„Ortopedyczne leczenie następstw 
poleomilita”, 

Na referaty przybyli: minister zdro- 
wia, dr  Sztachelski, wiceminister 
zdrowia, dr Kożusznik, oraz liczni 
przedstawiciele nauki polskiej z prof. 
dr Paszkiewiczem, prof, dr Górskim 
i prof. dr Michałowiczem na czele. 


Faszystowscy zbrodniarze 
skazani na karę Śmierci 


WARSZAWA (PAP), — Wojskowy 
sąd rejonowy w Warszawie. skazał 
na karę śmierci 3 faszystowskich 
zbrodniarzy: Stanisława  Derkusa, 
Henryka Gosika i Władysława Kwiat- 
kowskiego, 

Skazani przez sąd bandyci byli 
członkami faszystowskiej bandy ter= 
rorystycznej, działającej na terenie 
woj. warszawskiego, Banda dokonała 
w okresie swej działalności szereg 
morderstw i grabieży. 8 

Skazani zbrodniarze skierowali do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
prośby o darowanie im kary śmierci. 

Prezydent Rzeczypospolitej z pra- 
wa łaski nie skorzystał. 


Dokerzy Nantes 
| odmawiają wyładunku 
| 


$ 


transportów 
amerykańskich 


PARYŻ (PAP), — Dokerzy Nan* 
tes odmówili wyładowania sprzętu 
wojennego ze statku amerykańskie- 
go „Lawrence Victory", zapowiada- 
jąc, że przeciwstawią się również 
wyładunkowi mundurów i żywności 
dla amerykańskich wojsk okupacyj- 
nych. 


Coraz więcej chłopów 
kontraktuje trzodę chlewną 


Z każdym dniem zwiększa się 
liczba chłopów, zawierających kon- 
trakty na odstawę trzody chlewnej 
w I kwartale 1952 r. szczególnie 
zaś w tych gminach i gromadach, 
gdzie referenci kontraktacji gmin- 
nych spółdzielni oraz kierownicy 
grup hodowców rozwinęli właści- 
wą pracę uświadamiającą i organi- 
zacyjną. 


W gromadzie Słupia w powiecie 
skierniewickim dzięki ofiarnej pra- 
cy referenta kontraktacji GS, Ste- 
fana Drążkiewicza, już w pierw- 
szym dniu rozpoczęcia kontrakto- 
wania chłopi tej gromady podpisali 
kontrakty na oedstawę 35 tuczni- 
ków, co stanowi 50 proc. -planu 
kontraktacji na I kwartał przysz- 
łego roku. Podobnie chłopi groma- 
dy Prusy w gminie Głuchów w 
pierwszym dniu podpisywania u- 
mów na odstawę trzody chlewnej 
zakontraktowali 30 _ tuczników. 
podczas gdy plan, opracowany dla 
tej eromady na pierwszy kwartał 
1952 r., przewiduje zakontraktowa- 
nie 60 sztuk. Ponad to oświadczyli 
oni kierownikowi grupy hodow- 
ców, że kwartalny plan kontrakta- 
cji poważnie przekroczą, gdyż pra- 


gną jak najlepiej wywiązać się ze 
swego obywatelskiego obowiązku. 


WZRASTA . PODAŻ TUCZNIKÓW 
„Coraz pomyślniej przebiega rów- 
nież skup żywca, Jest to wynikiem 
zdecydowanej postawy pracujące- 
go chłopstwa, które daje bezwzglę- 
dną odprawę trudniącym się nie- 
legalnym handlem i ubojem trzo- 
dy chlewnej spekulantom, 

Wiele gmin i powiatów przekra- 
cza dzienne plany skupu tuczni- 
ków, W dniu 11 bm. do godz, 14 w 
gminie Masłowice w pow. radom- 
szczańskim skupione 12 tuczników 
ponad plan. W pow, wieluńskim 
w tym samym czasie chłopi przy- 
wieźli 173 sztuki trzody chlewnej 
ponad plan. Podobnie przekroczo- 
no dzienny plan skupu w pow. 
łódzkim oraz w wielu innych po- 
wiatach i gminach. 


PATRIOTYCZNA POSTAWA 
OB. NOWACKIEJ 

Wyraz patriotycznej postawy da- 
ta małorolna chłopka Nowacka z 
gromady Drzetki, w gminie Do- 
brzelin w pow. kutnowskim, która 
zakontraktowała na I kwartał 1952 
r. 3 tuczniki, podczas gdy roczna 


norma przypadająca na jej gospo- 
darstwo wynosi 2 sztuki. Oświad= 
czyła ona przy tym, że kontraktu= 
je z ochotą, gdyż pragnie, aby bra- 
cia robotnicy, produkujący dla 


chłopów coraz więcej traktorów, 
maszyn rolniczych, nawozów 
sztucznych, artykułów włókienni- 


czych itp. byli jak najobficiej za” 
opatrzeni w mięso i tłuszcze. 
RZ NJ, 


Proces szpiegów . 


w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP), — Przed 
trybunałem wojskowym w Bukare- 
szcie toczy się proces reakcyjnej 
|grupy wyższego kleru katolickiego 
w Rumunii, oskarżonej o szpiego- 
stwo na rzecz wywiadu amerykań= 
sko - angielskiego i na rzecz Waty- 
kanu. 

Wśród oskarżonych znajdują Się: 
Augustin Pasza, Klement Gatti, Jo- 
sef Szubert, Adalbert Boros, Josef 
Valtner, Joan Kober, Lazar Stefane- 
sco, George Sandulescu, Petro To- 
pa oraz urzędnik przedstawiciels'wa 
dyplomatycznego Włoch w Buka- 
reszcie — Eraldo Pinteri 


Emz GŁOS ROBOTNICZY 14 września 1050 By 


W imieniu narodów Naród japoński zdecydowanie odrzuca 
separałystyczny traktat pokojowy 


Wytyczną polityki amerykańskich imperialistów, marzących o rozpę- 
taniu trzeciej wojny światowej, jest odbudowa imperializmu niemieckie- 
go, remilitaryzacja Niemiec Zachodnich i wskrzeszenie hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Waszyngton, przy czynnym współudziale satelickich rzą- 
dów W. Brytanii i Francji, przygotowuje armię zachodnio-niemiecką dla 
rozpętania agresji przeciwko Związkowi Radzieckiemu, przeciwko kra- 
jom demokracji ludowej, odbudowuje i rozbudowuje zachodnio-niemiec- 
ki przemysł zbrojeniowy. 

Narody zdają sobie sprawę z niebezpieczeństwa, jakie kryje w sobie 
ta polityka. Pamiętają one jak to w okresie międzywojennym amerykań- 
ski imperializm szedł również drogą spiskowania z Hitlerem i zbrojenia 
niemieckiego faszyzmu. Pamiętają również haniebną politykę kół rządzą- 
cych W. Brytanią i Francją — politykę, która w Monachium i w okresie 
późniejszym rozbijała front miłujących pokój państw i umożliwiła Hit- 
lerowi rozpętanie wojny światowej. 


Związek Radziecki niejednokrotnie w tym okresie ostrzegał przed 
skutkami takiej polityki i wzywał do utworzenia wspólnego, antyhitle- 
rowskiego frontu, w celu zagrodzenia drogi wojnie. W okresie powojen- 
nym Związek Radziecki, którego potęga zadecydowała o rozgromieniu 
hitleryzmu, o wyzwoleniu narodów z jarzma hitlerowskiego, czynił 
wszystko, co leży w jego mocy, by uniemożliwić ponowienie agresji, 
by uniemożliwić odrodzenie się niemieckiego imperializmu. Związek Ra- 
dziecki niejednokrotnie wzywał koła rządzące USA, W. Brytanii i Fran- 
cji do powrotu na drogę uchwał poczdamskich, na drogę budowy zjed- 
noczonego, demokratycznego państwa niemieckiego. 

W dwóch notach, z grudnia 1950 roku i ze stycznia 1951 roku, rząd 
ZSRR zwracał uwagę rządom W. Brytanii i Francji, że ich zgoda na re- 
militaryzację Niemiec jest sprzeczną nie tylko z uchwałami poczdamski- 
mi, lecz również z duchem i literą układów zawartych przez te państwa 
ze Związkiem Radzieckim. f 

Zarówno rząd brytyjski jak i francuski nie zaprzestały akcji gwał- 
cenia podpisanych przez siebie układów. Wystosowana ostatnio nowa 
notą rządu radzieckiego do rządu francuskiego stwierdza, że świądczy 
o tym zarówno „plan Plevena* jak i „plan Schumana“. 

Realizacja „planu Plevena* prowadzi do utworzenia połączonej armii 
kilku krajów zachodnio-europejskich, w której pierwsze skrzypce grać 
będą hitlerowskie dywizje dowodzone przez hitlerowskich generałów. 
Realizacja „planu Schumana“ prowadzi do utworzenia tzw. „zjednoczenia 
europejskiego węgla i stali“, w którym decydujący głos mają zachodnio- 
niemieccy magnaci przemysłowi, wczorajsi wspólnicy Hitlera, dzisiejsi 
wspólnicy amerykańskich imperialistów, 

Wyrazem polityki imperialistycznej w stosunku do Niemiec jest to- 
cząca się obecnie konferencja waszyngtońska, na której ministro- 
wie spraw zagranicznych USA, W. Brytanii i Francji omawiają sprawy 
związane z remilitaryzacją Niemiec oraz, jak donosi reakcyjna prasa 
amerykańska, sprawę zawarcia separatystycznego traktatu „pokojowe- 
go“ z Niemcami Zachodnimi. Traktat ten, wzorem dyktatu amerykań- 
skiego w San Francjsco, zalegalizowałby remilitaryzację Niemiec Za- 
chodnich, przekształcenie tego kraju w bazę agresji oraz przedłużenie 
w nieskończoność okupacji amerykańskiej w Niemczech Zachodnich. 

Treść noty radzieckiej, ostrzegającej rząd francuski przed skutkami 
prowadzonej przezeń polityki pokrywa się z żądaniami narodu francu- 
skiego, który parę miesięcy temu w plebiscycie w sprawie remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich, a dziś składając miliony podpisów pod ape- 
lem o pakt pokoju domaga się od swego rządu zerwania z polityką woj- 
ny i sojuszu z wrogami Francji. 

Nota radziecka wyraża przekonania wszystkich uczciwych, pragną- 
cych pokoju ludzi, którzy z najgłębszym zaniepokojeniem obserwują pů- 
litykę mocarstw imperialistycznych w stosunku do Niemiec Zachodnich, 
którzy energicznie przeciwstawiają się jej. 

Każdy krok Związku Radzieckiego, demaskujący sojusz imperiali- 
stów z hitlerowcami, ostrzegający przed skutkami remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich znajduje pełne poparcie narodu polskiego. Żywo stoi 
w naszej pamięci wrzesień 1939 roku, kiedy to zdradzeni przez własny 
rząd, opuszczeni przez „sojuszników”* angielskich i francuskich płacili- 
śmy-za Monachium, za lata zdradzieckiej polityki beckowskiej, płacili- 
śmy swoją krwią i swoimi domami za amerykańską, angielską i fran- 
euska politykę namawiania i zbrojenia Hitlera do uderzenia na Wschód. 

Dziś znów rządy USA, Anglii i Francji marzą o wykorzystaniu mili- 
taryzmu niemieckiego dla nowego „Drang nach Osten". Odwetowcom 
niemieckim obiecują nasze Ziemie Zachodnie. Ale na tej drodze napo- 
tykają na opór narodów, a w tym również narodu niemieckiego. W pa- 
mięci narodów żywe są jeszcze okropności ostatniej wojny, narody zdają 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa, jakie kryje w sobie remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich. Kierując się myślą, że „w”obecnej napiętej sytuacji 
międzynarodowej narody Francji i ZSRR, podobnie jak wszystkie mi- 
łujące pokój narody, powinny wspólnie bronić pokoju I nie powinny do- 
puszczać do osłabienia przyjaźni między narodami”, nota radziecka po- 
nownie ostrzega rząd francuski przed skutkami polityki sojuszu wojen- 
nego z hitlerowskimi militarystami. Z ostrzeżeniem tym solidaryzują 
się wszyscy ludzie walczący © pokój. 


PEKIN (PAP). — Ludność Tokio i 


zacji Japonii, domagając się zawar- 


| Nie ma jedności w tej sprawie w 


innych miast japońskich przyjęła z|cia wszechstronnego traktatu poko- | innej partii burżuazyjnej — w tzw, 


głębokim niezadowoleniem podpisa- 
nie tzw. traktatu pokojowego oraz 
amerykańsko-japońskiego „układu o 
bezpieczeństwie". 

W Osaka 9 września rozrzucono 
około 20 tysięcy ulotek zawierają- 
cych protest przeciwko separatysty- 
cznemu traktatowi pokojowemu z 
Japonią. Dnia 8 września w śród- 
mieściu Tokio trzech „duchownych 
buddyjskich rozpoczęło głodówkę na 
znak protestu przeciwko remilitary- 


jowego. 

Mieszkańcy wysp Amami, oderwa- 
nych od Japonii w związku z prze- 
kazaniem ich pod powiernictwo 
USA, wywiesili na okres 20 dni 0- 
kryte kirem flagi. 

Prasa japońska donosi, że tylko 
przywódcy skrajnie reakcyjnej par- 
tii liberalnej wyrażali zadowolenie z 
powodu podpisania separatystyczne- 
go traktatu pókojowego. 


Na budowlach socjalizmu w Polsce 


Nowoczesna koksownia w Zdzieszowicach 
wkrótce rozpocznie produkcję 


ZDZIESZOWICE (PAP). — Wiel- 
kimi krokami zbliża się dzień uru- 
chomienia nowoczesnych zakładów 
koksowniczych w Zdzieszowicach. 
Żarzą się ogromne baterie koksowe, 
osiągając coraz wyższą temperaturę. 

Montaż urządzeń jest zaawansowa- 
ny w 80 proc. Wszystkie zasadnicze 
maszyny i agregaty są już ustawione 
i przygotowane do rwęhu. 

chwilą uruchomienia nowej kok- 
sowni, przystąpi również do produk- 
cji fabryka materiałów węślopochod- 
nych, gdzie już kompletnie przygoto- 
wano urządzenia, 

W obszernych blokach rozbudowa- 
nego ośrodka szkolenia zawodowego 
rozpoczęto już wykłady, Kilkuset 
młodych ludzi specjalizuje się w 
trudnym i odpowiedzialnym zawodzie 
koksochemika. 


BUDOWNICZOWIE 
KOPALNI „WESOŁA* 
PRZEKRACZAJĄ ZOBOWIĄZANIA 
KATOWICE (PAP)— Załoga bu- 
downiczych kopalni „Wesoła“, która 
postańowiła przyspieszyć ô 3 mie- 
siące przygotowanie swego nowo 
czesnego - zakładu węglowego do 
eksploatacji, już w pierwszym mie- 
siącu realizacji zobowiązania osią- 

gnęła imponujące wyniki. 
Deiewięcioosobowa brygada ręba- 


trzy zmiany główny chodnik w po- 
kładzie „Jakub“, wykonuje syste- 
matycznie 165 proc. normy, zamiast 
zadeklarowanych 120 proc, Równie 
poważne sukcesy uzyskuje zespół 
rębacza Szpeka Józefa. 


partii demokratycznej, w łonie któ- 
rej szereg frakcji, a przede wszyst- 
|kim frakcja Kitamury, nie aprobu- 
| je traktatu i układu. Kitamura, jak 
,podaje dziennik „Mainitsi*, zakwe- 
, stlonował oświadczenie Yoshidy, ja- 
koby większość narodu japońskiego 
| pragnęła zawarcia układu o bezpie- 
| czeństwie. Oświadczenie to jest nie- 
|zgodne z faktami — powiedział Ki- 
|tamura. — Układ ten, którego na- 
|ród japoński nie może zaakcepto- 
wać, uniemożliwi stabilizację sytu- 
|acji w Azji. 

| Japońska partia socjalistyczna 
znajduje się obecnie na skraju roz- 
łamu w związku z zagadnieniem 
traktatu pokojowego z Japonią. Pra- 
| we skrzydło wypowiada się za przy- 
| jęciem traktatu i układu, „lewe“ na- 
tomiast, obawiając się óstatecznej 
| utraty wpływów w masach robotni- 
| czych występuje przeciwko tego ro- 
|dzaju „traktatowi pokojowemu* o- 
raz przeciwko „układówi e bezpie- 
czeństwie". 


U naszych 
przyjaciół 


NOWE WYKOPALISKA 
W KAZACHSTANIE 

Ekspedycja naukowa Akademit 
Nauk Kaaachskiej SRR, przeprowa” 
dziła ostatnio prace wy. 
we na północ od miasta Pawłodar w 
Kazachskiej SRR, Prace te dópro= 
wadziły do wydobycia szczątków 
wymarłych przed wiekami gatun- 
ków zwierząt. Na głębokości 15 — 
20 mtr, znaleziono kości zwierząt 
pochodzące z trzeciorzędu, a więc 
nosorożców, hipparionów i innych 
ssaków. W okolicach Pawłodaru 
znaleziono również ślady ryb sprzed 
15 milionów lat, i 


BUDOWA OLBRZYMIEGO 
KOMBINATU 
W CZECHOSŁOWACJI 

W południowo - wschodniej czę» 
ści Słowacji kontynuowane są pra« 
ce nad budową olbrzymiego kóme 
binatu hutniczego, jednej z naj- 
większych budowli przemysłowych 
Cżechosłowacji. 

Nowy kombinat hutniczy, którego 
produkcja wynosić będzie milion 
ton surówki rocznie, korzystać bę- 


dzie niemal wyłącznie ge słowac- 


[kich źródeł surowcowych. 


Stolica składa hołd pamięci Stefana Martyki 


skował zdrajców i zaprzańców Sspra- 
wy narodowej. 

Nie darmo gadzinówki  imperia- 
listyczne w rodzaju „Głosu Amery- 
ki“, „BBC“ i „Madrytu“ zachłystu- 
ją się w nienawiści, podłym łgarš- 
twie w stosunku do wszystkiego, co 
polskie i co Polsce służy. Nie dar- 
mo w ich ustach wolność — stała 
się miarą zbrodni, podłości i kłam- 
stwa. 

I to kłamstwo, tę podłość ca 
dzień, nieraz po kilka razy na 
dzień przygważdżał Stefan Martyka 
w audycjach „Fali 49“. Jego spo- 
kojny, męski glos na fali Polskiego 
Radia zrywał z zaplutych niena- 
wiścią twarzy zdrajców i agentów 


cza Karola Hermana, pędząca naanglosaskich maskę kłamstwa i pò- 


Zakłady przemysłowe walczą 
o obniżkę kosztów własnych 


WARSZAWA (PAP) —  Prowa- 
dzona od dłuższego czasu we 
wszystkich zakładach pracy nasze- 
go przemysłu walka a obniżkę 


kosztów własnych produkcji daje 
doskonałe wyniki. 
Źródłem poważnej obniżki kosz- 


tów własnych w Zabrskiej Fabryce 
Maszyn Górniczych stała się m. in. 
racjonalna gospodarka  materiało- 
wa. Dzięki temu w ciągu zaledwie 
7 pierwszych miesięcy br. załoga 
tej fabryki uzyskała ponad 2.700 
tysięcy zł. oszczędności. 


Prowokacje USA muszą ustać! 


Żotdacy Trumana ponoszą odpowiedzialność 
za umiemożliwianie rokowań w Kaesongu 


Oświadczenie delegacji koreańsko -chińskiej 


PEKIN (PAP). — Korespondent 
Agencji Nowych- Chin donosi z 
Kaesongu, że delegacja koreańsko-| Strona koreańsko =- chińska 
chińska ogłosiła oświadczenie w stwierdza oświadczenie zawsze 
sprawie rozmyślnych i systematycz- | byłą gotowa i jest gotowa nadal 
nych naruszeń porozumienia w rozważyć wszystkie rozsądne pro- 
sprawie neutralnej strefy, dokony- | pozycje, mogące przyczynić się do 
wanych przez amerykańskie siły| postępu rokowań, Odrzuca ona jed- 
zbrojne w celu stworzenia prze-!nak kategorycznie wszystkie nie- 
rozsądne propozycje i odmawia sta- 
nowczo pogodzenia się. z bezczel- 
nymi aktami prowokacji, dokony- 
wanymi przez amerykańskie siły 
zbrojne oraz żąda, by strona ame- 
rykańska załatwiła sprawę tych 
prowokacyjnych incydentów szcze- 
rze i z całym poczuciem odpowie- 
dziadności, 


szkód postępowi rozmów rozejmo- 
wych. 


ANa marginesie 


Kukiełkowy militaryzm 


Marionetkowy „cesarz Vietnamu“ =- 
amerykańsko ~ francuski utrzymane — 
Bao Dai, ma do dyspozycji liczne grono 
marionetkowych „ministrów“. Jedna z 


tych kukiełkowych postaci, tytułująca 
się szumnie „ministrem oświaty”, 
oznajmiła na konferencji prasowej w 
Sajgonie, że akcja rekrutacyjna do „ara 
mii“ Bao Dai'a pozwoli na zmobilizo- 
wanie w ciągu roku 120 tys. żołnierzy 

i że pierwsze oddziały tej „armii“ o 
liczebności 15 tysięcy będą gotowe już 
za kilka tygodni. 

Mało kogo — rzecz jasna — obcho- 
dzą te kłamliwe przechwałki bao = da- 
iowskiego „ministra“, Nawet jego bez 
pośredni chlebodawcy nie wezmą tej 
gadaniny na serio. Ale zastanawiająca 
jest okoliczność, że o poborze rekru= 
tów w „państwie* Bao Dai'a rozpra= 
wia publicznie „minister“ oświaty! 

Dziwne to, zaiste, pomieszanie kom- 
petencji.. Należałoby wnosić, że w 
operetkowym „państwie“ fikcyjnego ce- 
sarza* wyraz szkolnictwo oznacza... 
szkolenie rekrutów, zaś instytucjami 
oświatowymi są.„ koszary i wojskowe 
obozy ćwiczebne, 

Ale w teatrze marionetek dzieją się, 
Jak wiemy, różne dziwne i niezwykłe 
sprawy. Przecież i „kanclerz“ Adenauer, 
choć nie był nigdy generałem, zabiera 
się do akcji rekrutacyjnej i tworzy neo= 
hitlerowski Wzskrezaht. Š 

BD, 


W odpowiedzi na żądanie sztabu 
amerykańskich sił zbrojnych, by 
miejsce rokowań w sprawie rozej- 
mu zostało przeniesione gdzie in- 
dziej, delegacja Kkoreańsko ~ chiń- 
ska oświadcza, że jeśli strona ame- 
rykańska nie dąży szczerze. do 
(wznowienia rokowań, to jej żąda- 
nie zmiany miejsca konferencji do- 


Występy bułgarskiego 
zespołu łanecznego 


W sobotę 15 bm. w godzinach 
rannych przyjeżdża do Łodzi 
przebywający od kilku dni .w f 
Polsce, 58-0S0BOWY ROBOT- 
NICZY AMATORSKI ZESPÓŁ 
TANECZNY Z BUŁGARII. 

Zespół wystąpi przed łódz- 
ką publicznością W SOBOTĘ 
O GODZ, 18 W HALI „WŁÓK- 
NIARZA“ NA WIDZEWIE W 
godzinach wieczornych goście 
wyjadą do Lublina. 

Bilety na występ artystów buł. 
garskich nabywać można już 
dzisiaj od godziny 8 rano we 
wszystkich placówkach „Orbisu”. 


wodzi jedynie, że stwarza ona pre- 
tekst do zerwania tych rokowań. 

W zakończeniu delegacja koreań- 
sko - chińska stwierdza: 


Uważamy za konieczne oznajmić 
przedstawicielom delegacji amery- 
kańskiej, że rokowania mogą być 
prowadzone na zasadzie równości 
obu stron w celu osiągnięcia rozsąd- 
nego porozumienia w sprawie ro- 
zejmu jedynie pod warunkiem, że 
strona amerykańska zmieni swą a- 
rogancką postawę i załatwi szczerze 
i z całym poczuciem odpowiedzial- 
ności sprawę szeregu wywołanych 
Pk nią prowokacyjnych incyden= 


Zgodnie z planem na rb. Zakłady 
Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej 
na Dolnym Śląsku powinny zmniej- 
szyć kószty własne produkcji w rb, 
6 11,6 proc. Od styczńia do wrze- 
śnia br. załoga tych zakładów 
zmniejszyła koszty produkcji ogó- 
łem o 18.1 proc. 

W I półroczu br. cała branża ba- 
wełniana obniżyła w porównaniu 
z 1950 r. koszty własne produkcji 
o 9,65 proc. Na czoło zakładów wy- 
sunęły się ZPB im, Dzierżyńskiego. 

W przemyśle papierniczym naj- 

| lepsze wyniki uzyskała załoga Za- 
kładów Papieru i Celulózy we Wio- 
cławku, zmniejszając w ciągu br. 
wydatki związane z produkcją o 8 
proc. 


Konsekwentnie prowadzona wal- 
ka o zmniejszenie zużycia 
dziewiarskich i ilości 
pozwoliła  Zakładom Przemysłu 
Dziewiarskiego im. E. Plater na 
obniżenie w ciągu ostatniegó roku 
kosżtów  własńhych pródukcji o 8 
próć. 


igieł 
odpadków 


Póważne osiągnięcia mają rów- 
nież rybacy przedsiębiórstwa 
ARKA. 


Dymisja rządu fińskiego 

HELSINKI (PAP), — W śródę pre- 
mier Kekkónen złożył na ręce pre- 
zydenta Finlandii Paasikivi dymisję 
całego gabinetu. 


Prezydent przyjął 
dymisję, 


prósząc dotychczasowych 


funkcji do chwili powołania nowego 


| akei o dalsze pełnienie swych 
rządu. 


ich 


ców USA, ich atomowy szantaż i 
groźby bakteriologicznych zbrodni. 

Głos „Fali 49“ był głosem praw- 
dy. triumfu idei socjalizmu i poko- 
ju, był głosem 
sprawę człowieka. 

I dlategó właśnie — oni to — 
mocodawcy szpiegów, agentów i 
sabotażystów bezsilni wobec 
prawdy — zapragnęli ją zabić. 

Tak zawsze postępują 
łotry i nikczemni najmici. 
prawdy zabić nie można. 

„Fała 49" mówi nadal. Dalej pię- 
4nuje zdrajców ojczyzny. zbirów i 
najmitów niemiecko - amerykań- 
skich  imperialistów.  Demaskuje 
rozsiewane przez nich fałsze i 
kłamstwa. I możemy z tego miejs- 
ca uroczyście oświadczyć, że machi- 
nacje tych zbrodniarzy zakończą się 
niechybną klęską. 

Sprawa za którą walczył i zginął 
Stefan Martyka wygra, bo 
sprawą wszystkich narodów, wal- 
czących o wolność cfłej ludzkości. 

Nikt z nas nie wątpi, że zasłużo- 
na kara spadnie bezlitośnie na gło- 
wę każdego podłego mordercy, który 
podnosi rękę na bojownika Polski 
Ludowej. 

Dlatego w pełnym poczuciu siły 
naszej i naszego zwycięstwa oraz 
pogardy dla podłych morderców, 
najmitów i szpiegów amerykań- 
skiego imperializmu żegnamy dziś 
towarzysza Stefana Martykę. 

Drogi nasz Kolego i Towarzyszu! 

W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, polskiego świa- 
ta kultury i sztuki i całego społe- 
czeństwa składam Ci głęboki hołd 
i uznanie dia Twojej postawy poli- 
tycznej i moralnej — dla Twojej 
pracy, 

Cześć pamięci Stefana Martyki — 
bojownika Polski Ludowej, 
wnika za niezwyciężóną 
sbrawiedliwości społecznej, 
i pokoju. 


tych, co budują 


tchórze, 
Lecz 


jest, 


bojo- 
sprawę 
postępu 


Ostre słowa potępienia 
dla morderców 


Nastópnie przemawia współtówa- 
rzysż pracy Stefańa Martyki, młody 
poeta, współpracownik Polskiego 
Radia — Stanisław Ziembicki, 

„Zamordowano artystę — mówi 
on. — Znamy rękę zbrodniarza. To 
taka sama ręka zamordowała w 
pierwszych latach wojny wielkiego 
krytyka teatralnego — Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego. To takie same 
ręce rozstrzeliwały polskich pisarzy, 
artystów i profesorów w Oświęci- 
miu, w Dachau, w Majdanku. Ste- 
fan Martyka padł z ręki faszystów. 
Zamordowali go polscy hitlerowcy." 

Stefan Martyka — mówi dalej 
Stanisław Ziembicki — wyszedł ze 
środowiska AK, ale przejęty piek- 


Amerykańscy wysłannicy w Kaesong 


nem nowej epoki, jaką w Polsce 
stworzyła władza ludowa, stanął do 
pracy nad dźwiganiem ge zgliszcz 
naszej kultury narodowej, Polscy 
faszyści nie mogą ścierpieć, że byli 
Akowcy są dzisiaj żołnierzami sztu- 
ki i nauki, żołnierzami techniki i 
pokojowego budownictwa, że nie 
wrócili i nie wtócą do rodziny skry- 


Kontrolerzy społeczni 


WARSZAWA (PAP). 
pómocą w bezwzględnej walce ze 
spekulacją są „dwójki“ į „trójki“ 
społecznych kontrolerów. Dzięki ich 
czujności wykryto wielu notorycz- 
nych paskarzy i handlarzy, którzy 
w miarę zaostrzania się walki ze 
spekulacją stosują córaz bardziej 
podstępne i perfidne metody, 

Ostatnio kontrolerzy społeczni 
wykryli grasującą od dłuższego 
czasu na terenie kilku powiatów 
Dolnego Śląska szajkę spekulan- 
tów mięsem, na czele której stała 
właścicielka kułackiego  tospodar- 


Wielką 


(„L'Humanite") 


(Dokończenie ze str, 1) kazywał narodowi w nagiej | tobójców. Nie mogą ścierpieć, że 

I dlatego skierowali swą niena-| prawdzie pospolitej zbrodni. cała inteligencja polska kroczy zde- 
wiść przeciwko Stefanowi Martyce,| Jego spokojny głos na „Fali 49" |cydowanie wraz z klasą robotniczą 
który w audycjach „Fal 49“ dema- | demaskował zakusy wojenne wład- |i chłopstwem drogą patriotów, wy” 


tkniętą przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą", 

Stanisław Ziembicki kończy swe 
przemówienie zapewnieniem, które 
nad trumną zamordowanego artysty 
brzmi jak przysięga: „Jeszcze bar» 
dziej zaostrzymy nasze pióra, jest- 
cze szerzej otworzymy teatry, jesz- 
cze głośniej, lepiej i piękniej pisać i 
mówić będziemy © naszej ludowej 
ojczyźnie", 


W. tłumie ludzi zgromadzonych 

na Placu Teatralnym panuje głebo- 
ki żal po zamordowanym, a jedńo» 
cześnie gniew i nienawiść do faszy« 
SEA morderców i ich moco- 
awców — podżegaczy wojenńych, 
Robotnicy, artyści, oi nie 
znajdują dość ostrych słów potę= 
pieńia dla zbrodniarzy, 

Głębokie wzruszenie maluje się 
na twarzach tysięcy zgromadzonych 
na Placu Teatralnym, gdy formuje 
się kondukt, aby przewieźć trumnę 
ze zwłokami zmarłego na Cmentarz 
Powązkowski. -- 


Na Cmentarzu Powązkowskim 

WARSZAWA (PAP). — Od wrót 
cmentarnych na Powązkach do 
grobu trumnę niosą najbliżsi tó= 
warzysze pracy zmarłego Nad 
otwartym grobem grómadzą się ár- 
tyści, „,radiowcy, liczne delegacje 
zakładów pracy z pocztami sztan= 
darowymi i tysiące mieszkańców 
stolicy, którzy odprowadzają Stefa= 
na Martykę na miejsce wiecznego 
spoczynku, 

"W głębokiej ciszy padają słowa, 
którymi zasłużonego artystę - bójó- 
wnika o prawdę i postęp żeśna 
przewodniczący Zarządu Głównie» 
go Związku Zawodowego Pracówni- 
ków Sztuki i Kultury — Włady= 
sław Krasnowiecki. 


„Rozbrzmiewają majestatyćżne 
dźwięki marsza żałobnego Chópie 
na, Chyli się nad otwarta mogiłą w 
ostatnim  pokłońie i 
krepą sztandarów. 
„Następuje składanie 
A reed szeregiem 
się o grobu delegacje . wład 
PZPR, stronnictw Sala dh, e 
ganizacji masowych, instytucji, w 
których zmarły pracował i zakła” 
dów pracy. Grób niknie pówóli pód 
różnobarwną pokrywą kwiatów, 
EŁLLoo 


laś spówitych 


wieńców. 
zbliżają 


Znaczne straty 
amerykańskich 


agresorów w Korei 


PEKIN (PAP), — Korespondent 
Agencji Nowych Chin ya 
frontu koreańskiego, że w okresie 
pomiędzy pierwszym a piątym 
września wojska interwentów stra= 
city w zabitych, rannych į wziętych 
do niewoli ponad 8.890 ludzi, w tym 
przeszło 4,200 amerykańskich żółe« 
nierzy i oficerów, 

W okresie tym zestrzelono lub ue 
szkodzono 58 
cielskich. 


donosi z 


samolotów nieprzyja- 


nnn D 


zwalczają skutecznie 


wszelkie przejawy spekulacji 


stwa — Władysława Rudnicka » 
gminy Siekierzyna w pow, Lubań. 
Jak stwierdzóno w wyniku śledz 
twa, wykupywane bydło ód chłopów 
udających się do punktu skupu Rua 
dnicka wraz z syhem i sąsia= 
dem biła potajemnie w antysa- 
nitarnych warunkach a niepoddane 
oględzinom lekarskim mięso roze 
prowadząła wśród ludności powia= 
tów  zgorzeleckiego i lubańskiego. 
W celu „usprawnienia“ swej prze- 
stępczej działalności 
zorganizowała 
gentów. 
Sprawę kułaczki — spekulantki 
przejęła prokuratura wojewódzka, 


spekułantka 
całą sieć swych d= 


, 


A waześnia 1951 r. 


W rocznicę wyzwolenia Prag 


` Wielka wojna z faszyzmem wcho- 
dziła w fazę końcową — nadzieje 
Polaków zamieniały się w pewność, 
Na przestrzeni 1944 roku wyzwoleń- 
cza Armia Radziecka odniosła sze- 
reg świetnych zwycięstw, Zbliżała 
się godzina wolności dla naszego u- 
męczonego kraju, 


Z systematyczną precyzją wojska 
radzieckie  rozbijały i spychały na 
zachód wciąż jeszcze ogromne siły 
hitlerowskiego najeźdźcy i jegó sa- 
telitów, liczące nadal jeszcze około 
240 dywizji, Zaczęło się wyzwalanie 
narodów Europy, Wszystko wskazy- 
wało na to, że Związek Radziecki 
potrafi sam ostatecznie rozgromić 
hitlerowskie Niemcy i wyzwolić ludy 
Europy z iaszystowskiego jarzma, 

Wolność zbliżała się do naszej oj- 
czyzny. 23 czerwca 1944 roku ru- 
szyła znad górnego Dniepru wielka 
ofensywa białoruska. Był to piąty 
już w tym roku cios radziecki, wy- 
mierzony tym razem w środkowe u- 
grupowania niemieckiego frontu i 
dlatego tak ważny dła losów Polski. 
Przypomnijmy z dumą, że w opera- 
cjach tych brała już udział 1 Armia 
Polska, utworzona w ZSRR. W maju 
tego roku weszła ona w skład I Fron- 
tu Białoruskiego, którego dowództwo 
objął Marszałek Rokossowski, Imię 
zwycięzcy spod Stalingradu i Kurska 
napawało radością i pewnością zwy” 
cięstwa polskich żołnierzy. Już 
20 lipca jednostki I Armii przekra- 
czały Bug. Żołnierze wracali do kra- 
ju pod wodza wielkiego żołnierza 
wolności, pod wodzą syna ludu pol- 
skiego, któremu przypadł zaszczyt 
wykonania stalinowskiego rozkazu 
wyzwolenia Polski, 

Wyzwolony Chełm, Lublin, Łuków 
witały z uniesieniem radzieckich i 
polskich żołnierzy. Wykwitały biało- 
czerwone sztandary na drogach mar- 
szowych, Na murach bieliły się pla- 
katy z Maniiestem Polskiego Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodoweśo. Po- 
wstał pierwszy Polski Rząd Ludowy, 

owśtało odrodzone Ludowe Wojsko 

olskie. 

Wojska Marszałka Rokossowskiego 
ścigały rozbite jednostki  hitlerow- 
skiej armii, cofającej się na linię Wi- 
sły. Ku Wiśle, ku Warszawie rwały 
się serca polskich żołnierzy, W ostat- 
nich dniach lipca wyszły na Wisłę 
wraz z dywizjami radzieckimi dwie 


pierwsze polskie dywizje imienia 
Kościuszki i Dąbrowskiego, Podjęły 
one w marszu próby uchwycenia 


| sęki na lewym brzegu pod 
eblinem i Puławami, ale bohater- 
skie te walki nie zostały uwieńczone 
powodzeniem — dowództwo  hitle- 
rówskie było zdecydowane utrzymać 
za wszelką cenę linię Wisły. 
Natomiast w pierwszych dniach 
sierpnia słynna armia bohatera Sta- 
lingradu, gen, Czujkowa, wywalczyła 
sobie przyczółek pod Warką, O ten 
skrawek ziemi na lewym-brzegu Wł 


„ sły, w odległości 60 km na południe 


od Warszawy rozpoczęły się śwał- 
towne i zacięte walki, Brały w nich 
chwalebny udział dwie polskie dywi- 
zje i polska brygada pancerna, która 
odniosła piękny sukces w walkach 
z esesowską dywizją pancerną pod 
Studziankami, Przedmieście pod 
Warką zostało utrzymane, ale swoją 
rolę zaatakowania i oskrzydlenia 
warszawskiego uśrupowania nieprzy- 
jaciela mogło ono odegrać dopiero w 
5 miesięcy później — w styczniu 
1945 roku. 

"Bo tymczasem silny jeszcze wróg 
kontratakował, Dowództwo hitlerow= 
skie podjęło poważną kontrofensywę 
znad dolnego Bugu i Narwi, celem 
przedostania się na tyły I Frontu 
Białoruskiego. Na przedpolach War- 
szawy rozgrywały się gwałtowne 
walki, w wyniku których wojska 
Marszałka Rokossowskiego odrzuciły 
na północ hitlerowców, Dopiero w 
pierwszych dniach września zaistnia- 
ły więc warunki do zlikwidowania 
prawobrzeżnego przyczółka hitlerow- 
skiego i do natarcia na Pragę i przy- 
gotowania wyzwolenia stolicy. 

Niestety, Warszawa była już w oś- 
niu, Zdradzieckie dowództwo Armii 
Krajowej, zdając sobie doskonale 
sprawę z niemożliwości natychmia- 
stowego zlikwidowania frontu nie- 
mieckiego na linii środkowej Wisłv. 
w celach prowokacyjnych wywołało 
powstanie w Warszawie. Znamy już 
dziś wszystkie sprężyny i moły- 
wy haniebnej soekulacji politycznej 


Nowa Warszawa 


GŁOS ROBOTNICZY 


Sosnkowskiego, Mikołajczyka, Bora 
i ich podkomendnych: Tatara, Kirch- 
mayera, Utnika í innych. Powstanie 
warszawskie było zbrodniczą demon- 
stracją polskiej reakcji, współpracu- 
jącej na jednej linii z hitlerowską 
Abwehrą i anglosaskim wywiadem. 
Z zimną premedytacją, wiedząc z gó- 
ry, że powstanie nie może się po- 
wieść, zdrajcy ojczyzny, nikczemni, 
wyzuci z uczuć ludzkich agenci im- 
perializmu dokonali mordu na stolicy. 
Ze zgrozą spoglądali polscy i radziec- 
cy żołnierze i ich dowódcy w stronę 
spowitej dymami Warszawy. 

Toteż trudno wyobrazić sobie za” 
pał żołnierzy, gdy w pierwszych 
dniach września wszystko wskazywa- 
ło na to, że natarcie się rozpocznie. 
Wyszło ono dnia 10 września w po- 
łudnie z rejonu Międzylesie i poprze- 
dzone zostało potężną nawałą arty- 
leryjską, trwającą 105 minut, Na 
głównej osi natarcia, w kierunku na 
Grochów  uszykowały się jednostki 
I Dywizji, po obu jej skrzydłach wal- 
czyły dywizje radzieckie. Rozpoczęła 
się 5-dniowa bitwa z dobrze umoc- 
nionym, często kontratakującym 
przeciwnikiem, który usiłował za 
wszelką cenę utrzymać się na przed- 


mościu praskim, Niezliczone przy- 
kłady bohaterstwa notują sławne 
kroniki Dywizji Kościuszkowskiej, 


której pierwszy pułk otrzymał chlub- 
ną nazwę „Praskiego”, Artylerzyści 
dywizji szli wzorem radzieckim czę* 
sto wraz ze swoim sprzętem w pierw- 


z 


Dom Partii z perspektywy Nowego Światu, r 


CAF, — fot. Zdz. Wdowiński. 


Przodujący zakład 
w przemyśle jedwabniczo-galantery jnym 


Z wysoka zwisają różnokolorowe 
pasma osnów, które potem, na kro- 
snach pasmanteryjnych zamienią się 
w barwne wstążki, tasiemki, pikot- 
ki i gumy. Malutkie czółenka, po- 


juz $ 


Dyr. naczelny Północno-Łódzkich ZPP 
tow, Irena Lasota, 


dobne raczej do zabawek niż do na- 
rzędzi pracy, kołyszą się w takt ryt- 
micznych uderzeń bidła. Dobrze się 
tu pracuje robotnicom - wśród 
tych jasnych i żywych kolorów. 
Zresztą powodów do radości ma za- 
łoga  Północno-Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego wiele. 
No, bo i jakże się nie cieszyć, skoro 
zakłady zajmują czołowe miejsce w 
przemyśle jedwabniczó - galanteryj- 
nym, a za wyniki osiągnięte w li II 
kwartale otrzymały sztandar prze- 
chodni. 


— 


. * : 


" Na krosnach ob. Feliksy Pankow- 
skiej, jedwabny, lśhiący wątek mie- 
ni się w 140 czółenkach wszystkimi 
barwami tęczy. Pankowska była 
pierwszą tkaczką w tych zakładach, 
która przystąpiła do pracy na dwóch 
warsztatach  pasmanteryjnych. 
Dzięki temu znacznie zwiększyły się 
moje zarobki — mówi ob. Pankow- 
ska. — Zarabiam obecnie 1100 zło- 
tych miesięcznie. Jestem przewodni- 
czącą rady kobiecej i przechodząc 
na zwiększoną obsługę maszyn 
chciałam dać przykład moim kole- 
żankom, aby czyniły podobnie, W 
ten sposób przecież obniżamy koszty 


produkcji, przyśpieszamy realizację 
planów produkcyjnych. 

W ślad za ob. Pankowską poszło 
wiele tkaczek, jak np. Leokadia Da- 
łek, Irena Milczarek i inne. 

Dzięki pomocy, jaką przodujące 
tkaczki okazują słabszym, ilość nie- 
wykonujących baz zmniejszyła się 
w ostatnich miesiącach do 4 proc. 

— Pomagać młodym, niewykwali- 
fikowanym tkatzkom uważam za 
swój obowiązek — mówi Irena Pie- 
czewska, wykonująca bazę w 118 
proc. — Nie mogłabym po prostu 
spokojnie patrzeć na to, jak ktoś 
pracujący obok mnie męczy się, nie 
może sobie dać rady. 

Ob. Pieczewska idzie obecnie do 
Technikum Włókienniczego. 

* * 


* 

Ale nie zawsze praca w Północno- 
Łódzkich Zakładach szła tak spraw- 
nie jak teraz. Przez długi czas nie 
wykonywały one swych planów, 
wlokły się na szarym końcu zakła- 
dów przemysłu jedwabniczo-galan- 
teryjnego, Wszystko zmieniło się do- 
piero przed niespełna rokiem, kiedy 
dyrektorem naczelnym została była 
tkaczka, a następnie przewodnicząca 
rady zakłądowej, tow. Irena Lasota, 

— Obejmując stanowisko dyrek- 
tora naczelnego — opowiada tow. 
Lasota — postanowiłam iż będę pra- 
cować tak, aby służyć całej załodze 
za wzór i przykład. 

Tow. Lasota dotrzymuje swego 
przyrzeczenia. Nie ma narady wy- 
twórczej, na której nie byłaby obec- 
na, nie ma dla niej spraw „mniej 
ważnych“ i „ważnych“. Do każde- 
go zagadnienia podchodzi, jak to się 
mówi, z sercem, mając zawsze na u- 
wadze tylko i wyłącznie dobro za- 
kładu i jego załogi. Wiele czasu spę- 
dza w halach produkcyjnych, wśród 
załogi i każda robotnica wie, że za- 
wsze znajdzie u niej pomoc i radę, 
Tow. Lasota zaś dzieli się znowu 
wszystkimi swoimi troskami z zało- 
gą, mówi o bolączkach i trudnoś- 
ciach, © zadaniach jakie trzeba zre- 
alizować. Wyniki «tej ścisłej współ- 
pracy pomiędzy kierownictwem á 
załogą, radą zakładową i organiza- 
cją partyjną uwidaczniają się dzisiaj 
przy każdej okazji. Wzrasta nieu- 
stannie uświadomienie społeczno- 
polityczne robotników i majstrów, 
każdy Jaje sobie sprawę z tego, że 
dalszy wzrost dobrobytu możliwy 
jest do osiągnięcia tylko na drodze 
podnoszenia wydajności pracy. 

Dzisiaj miesięczne -plany produk- 
cyjne są zawsze wykonywane z nad- 
wyżką, jakość dochodzi do 98 proc. 
Zmalała do minimum absencja. 


Członkowie aktywnie pracujących 
grup partyjnych codziennie kontro- 
lują karty pracy, aby w razie nie- 
wykonania bazy przez tego czy in- 
nego pracownika móc tym skutecz- 
niej interweniować, tzn. pomóc mu, 
doszkolić go. Dobrze pracują również 
agitatorzy. Na szczególne wyróżnie- 
nie wśród nieh zasługuje tow. Zyg- 
munt Sielenka, brakarz, który w po- 
ważnym stopniu przyczynił się do 
rozwoju wielowarsztatowości. 
Jednak wszystkie dotychczasowe 
osiągnięcia nie zadowalają jeszcze w 
pełni załogi Północno-Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu Pasmanteryjne- 
go. W dalszym ciągu wszyscy pracu- 


i s 


Przodownica pracy ob. Irena Pieczewska 
wykonuje 118 proc. bazy, 


ją usilnie nad wzmożeniem wydaj- 
ności, nad poprawą jakości produk- 
cji, aby w III kwartale br. ponow- 
nie zdobyć sztandar przechodni, tym 
razem już na własność. SR: 


szych szykach piechoty strzelając z 
dział ogniem bezpośrednim, W bit- 
wie o Pragę jeszcze bardziej zacie- 
śniły się więzy polsko-radzieckiego 
braterstwa broni. W nocy z 14 na 15 
września Praga była już wolna, O 
godzinie 5.30 nad ranem padł ostatni 
punkt oporu. W tym samym czasie 
prawoskrzydłowy sąsiad Dywizji, 
176 radziecka dywizja piechoty zdo- 
była Pelcowiznę, 

Jeszcze tego samego dnia jednost- 
ki 3 pułku piechoty otrzymały roz- 
kaz rozpoznania przepraw na Wiśle. 
W nocy z 15 na 16 września 9 bata- 
lion 3 pułku jako pierwszy przepra- 
wił się z Saskiej Kępy na Czernia- 
ków. Rozpoczęły się bohaterskie 
dzieje 8-dniowych walk na przyczół- 
ku czerniakowskim, w których żoł- 
nierz polski dokonywał cudów boha- 
terstwa. 

Samoloty polskie i radzieckie do- 
komywały bombardowań przeciwnika 
i zrzutów broni i żywności. Ale Bor- 
Komorowski, który nigdy nie myślał 
o nawiązaniu współpracy z 
Radziecką w ciągu całego czasu 
trwania powstania, nie walczył o u- 
trzymanie linii Wisły, nie przywiązy- 
wał do pozycji nad Wisłą żadnej wa- 
gi. Żołnierze polscy, którzy przedo- 
stali się na lewy brzeg Wisły, mogli 
nawiązać kontakt tylko z drobną 
grupką powstańców, która stopniała 
szybko w morderczych walkach i 
wkrótce znikła. Ani szeregowi żoł- 
nierze AK, ani żołnierze I Armii nie 
wiedzieli jeszcze wówczas, 
czasem w komendzie głównej Bór 
szykuje się już do kapitulacji, Do 
24 września broniła się jeszcze na 
przyczółku zacięcie grupa majora 


Armią 


że tym- 
Łatyszonka. \ 
Ale Praga była wolna. Okaleczona, 
pozostająca jeszcze przez 4 miesiące 
pod ogniem nieprzyjacielskich dział 
i cekaemów, wrzała jednak radością, 
witała wvzwolenie, witała bohaterów 


szturmu Pragi — żołnierzy polskich 
i radzieckich. E 


D. J. PŁOŃSKI 
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jiNiewzruszona wola obrony pokoju 


(List z Moskwy) 


Widne, obszerne hale jednego z 
największych w stolicy radzieckiej 
przedsiębiorstw przemysłu poligra- 
ficznego pierwszej wzorcowej 
drukarni im. A. Żdanowa. 

Cały kraj radziecki zna i ceni 
produkcję pierwszej wzorcowej 
drukarni. Tu drukuje się dzieła 
twórców marksizmu-leninizmu — 
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina, 
utwory radzieckiej literatury pięk- 
nej, prace naukowe i podręczniki 
szkolne. W roku bieżącym nakład 
drukowanego w pierwszej drukar- 
ni wzorcowej w języku rosyjskim 
13 tomu dzieł Stalina osiągnął 
6.500 tys. egzemplarzy, wydruko- 
wano około 14 milionów podręcz= 
ników. szkolnych. W roku ubieg- 
łym drukarnia, która przedtermi- 
nowo wykonała swój plan pięcio- 
letni, podwoiła produkcję w po- 
równaniu z r. 1940. 

Długi gwizdek obwieszcza koniec 
pracy pierwszej zmiany. Milknie 
huk maszyn. Około 2500 robotni= 
ków, robotnic, urzędników i pra- 
cowników _inżynieryjno-technicz= 
nych zapełnia obszerne podwórze 
drukarni. Rozpoczyna się zebranie, 
poświęcone uchwale Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju w spra- 
wie akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju. 

Pierwszy przemawia jeden z 
najstarszych robotników drukarni, 
majster oddziału cynkografii: Mi- 
chał Guniajew: 

Załoga oddziału cynkografii jed- 
nomyślnie złoży podpisy pod Ape- 
lem Światowej Rady Pokoju. Za- 
ciągając Wartę Pokoju, będziemy 
dążyli do wzmożenia potęgi naszej 
socjalistycznej ojczyzny — nieza- 
wodnej ostoi pokoju na całym 
świecie. Dotychczas wykonywałem 
swe zadanie dzienne w 180 proc. 
obecnie zobowiązuję się wypełniać 
co najmniej dwie normy w ciągu 
zmiany“. 


Po starym majstrze przemawia 
młody inżynier oddziału broszuro= 
wania, Serafima Czerniak. 

— Interwenci amerykańsko-an= 
gielscy przelewają morze krwi w 
Korei, Indonezji, Vietnamie, mór- 
dując bezlitośnie bezbronną, spo- 
kojną ludność. Jako kobieta i mate 
ka, przeklinam podłych morder- 
ców i nawołuję wszystkich, którzy 
nienawidzą wojny, aby włączyli 
się do szeregów czynnych bojow= 
ników o pokój, aby zagrodzili dro- 
gę nowej wojnie! TWĄ 

Z głębokim wzruszeniem prze- 
mawia komsomołka, zecer Raja 
Biriukowa. 

— Wykonujemy najbardziej po- 
kojową produkcję — drukujemy 
książki mówi Biriukowa. 
Książka radziecka nie nawołuje do 
wojny. Niesie ona w świat ideały 
pokoju i postępu, demokracji 1 
przyjaźni między ludźmi. Dlatego 
też poligraficy radzieccy robią 
wszystko, aby wydrukować jak 
najwięcej pięknych książek, niosą- 
cych w masy prawdę o życiu, uz= 
brajających ludzi pracy w postępo= 
we idee budownictwa komunizmu. 

W imieniu młodzieży, która sta- 
nowi większą część załogi naszych 
zakładów, oświadczam: Pragniemy 
pokoju i nie będziemy  szczędzili 
sił, by pokój ten obronić przed 
knowaniami  podżegaczy wojen- 
nych. s 

W powziętej jednomyślnie rezolu= 
cji pracownicy wzorcowej drukar- 
ni moskiewskiejązobowiązali się na 
rocznicę Konstytucji Stalinowskiej 
— 5 grudnia — wykonać roczny 
plan produkcyjny 

Burzliwą owacją przyjęli zebra» 
ni tekst listu powitalnego do cho” 
rążego pokoju, wodza postępowej 
ludzkości, Józefa Stalina. 


— 


G. PACHOMOW 


O usprawnienie skupu zboża 


Zawiadomienia, jakie otrzymali 
chłopi w roku bieżącym — w spra- 
wie sprzedaży państwu zboża, opar- 
te są na dekrecie z dnia 23 lipca 
1951 r. Ilość zboża, określona 
w zawiadomieniach, nie może być 
przez nikogo zmieniana. Rolnik, 
który odstawi zboże w ilości obli= 
czonej przez GRN, spełnia swój obo- 
wiązek obywatelski. 

Większość chłopów dobrze zrozu- 
miała i właściwie oceniła dekret na- 
szego rządu mówiąc o nim, że jest 
słuszny i sprawiedliwy. Wielu z nich 
wywiązało się już ze swoich zobo- 


'Wiążań i ci nie potrzebują już mart- 


wić się ani o maszyny, ani o konie 
do odstawy, lecz mogą zająć się pra- 
cą przy orkach, siewach i wykop- 
kach. Znaczy to, że chłopi docenia- 
ją potrzeby ludzi pracujących w 
przemyśle, sprzedając im zboże na 
chleb, w zamian za co otrzymują 
wyprodukowane przez nich maszy- 
ny rolnicze, nawozy sztuczne, mate- 
riały włókiennicze itd. 

Trzeba jednak stwierdzić, że jak 
dotychczas sprzedaż zboża nie 
wszędzie przebiega planowo, co w 
konsekwencji powoduje w pewnych 
dniach zatory w punktach skupu. 
Dlatego też zachodzi potrzeba zor- 
gamizowania w punktach skupu jak 
najdogodniejszych warunków dla 
chłopów sprzedających ziarno, 

Mając na względzie dobro chło- 
pów, Społeczne Komisje Gromadz- 
kie, powołane do regulowania sprze- 
daży zboża, powinny tak opracować 
plan, aby każdy producent miał 
wyznaczońiy określony dzień w mie- 
siącu na sprzedaż zboża i mógł 
wspólnie z całą gromadą odstawić 
ziarno do punktu skupu. Chłopi, 
którzy posiadają własny  sprzężaj, 
powinni pomóc sąsiadom, nie po- 
siadającym koni, i 

W realizacji planowych odstaw 
należy w pierwszym rzędzie wziąć 
pod uwagę tych chłopów, którzy w 
ubiegłym roku uchylili się od obo- 
wiązków sprzedaży państwu zboża 
oraz tych, którzy posiadają więk- 
sze gospodarstwa oraz własne ma- 
szyny omłotowe. Komisje Gro- 
madzkie powinny czuwać nad tym, 
aby tak zorganizować prace omło- 
towe w swej gromadzie, czy to przy 
pomocy maszyn będących własno- 
ścią prywatną, czy też maszyn SOM 
i POM, aby w przeddzień zbiorowej 
sprzedaży zboże było już przygoto- 
wane. - 

Komisje Gromadzkie otrzymały 
specjalne książeczki sprzedaży zbo- 
ża, jak również druki specjalnych 
zawiadomień dla poszczególnych 
rolników. Należy zatem wyjaśnić 
chłopom, że zawiadomienie z poda- 
niem terminu jest w tym celu do- 
ręczame, aby ściśle się do niego sto- 
sować, Aparat, powołany do prze- 
prowadzenia planowego skupu zbo- 
ża, bierze pod uwagę pracę rolnika 
i jego planowanie we własnym 


Świetlica na poddaszu 


Świetlica w oddziale I naszych 
zakładów pozostaje w opłakanych 
warunkach. Mieści się ona na pod- 
daszu i jest tak mała, że może pó- 
mieścić zaledwie 20 osób. Odbywa- 
ją się tu zebrania organizacji mło- 
dzieżowych oraz wszełkiego rodzaju 
narady. © rozrywkach kulturalnych 
mowy nie ma. 

W ubiegłym roku dyrekcja nasza 
sprowadziła trzy drewniane baraki 


i złożono je pod gołym niebem. 
W niedługim czasie baraki te 
zniszczeją, a oddział nasz w dal- 
szym ciągu pozostanie bez świet- 
licy. Czy nie korzystniej będzie, 
jeżeli dyrekcja przeznaczy jeden 
barak w celu zorganizowania w 
nim życia świetlicowego. 


BENIAMIN fFELIGA 
ZPB im. Harnama 


warsztacie pracy, lecz również do- 
maga się tego, aby chłopi we włas- 
nym interesie podporządkowali się 
zaleceniom Komisji Gospodarczych 
i sołtysów, gdyż tylko wtedy moż- 
na będzie uniknąć wszystkich nie- 
potrzebnych kłopotów w punktach 
skupu. 

Wyznaczony przez Komisję Gro- 
madzką czy sołtysa termin sprzeda- 
ży zboża. powinien być dotrzymany 
przez chłopów w ich własnym inte- 
resie, gdyż wówczas uniknie się nie- 
potrzebnych zatorów w ' punkcie 
skupu. 

Chłopi miałorolni i ścedniorolni 
chętnie wywiązują się a obowiąz 
ku obywatelskiego, kułacy zaś, cho- 
ciaż mają lepsze warunki do omło- 


Gromadzkie winny wyznaczyć ich 
w pierwszej kolejności w kalen- 
darzyku odstaw zboża, Trzeba rówa= 
nież pamiętać, że termin, wyzna” 
czony przez Komisję Gromadzką 
czy też sołtysa, musi być dotrzyma- 
ny, a zboże w określonym dniu 
sprzedane, W stosunku do tych, któ. 
rzy nie będą przestrzegać wyzna” 
czonych terminów i lekkomyślnie, 
bez ważnych powodów, zboża w 
tym dniu nie odstawią będą stoso” 
wame kary, które określi Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej: W inte- 
resie samych chłopów. leży prze” 
strzeganie terminów sprzedaży, gdyż 
w ten sposób unikną marnotrawie= 
nia czasu w pumktach skupu, 
JÓZEF SZEWCZYK 


tów, zalegają ze sprzedażą. Komisje | Wojewódzki Pełmomocnik -CUS i K, 


Zła organizacja pracy 
w przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Stalina 


Przędzalnia średnioprzędna w Za. 
kładach Przem. Baw. im. Stalina od 


dawna boryka się z trudnościami 
przy wykonywaniu planów produk- 
cyjnych. Gdzie leży przyczyna tego 
stanu rzeczy? Załoga mówi często 
o bolączkach, które nie zostały do- 
tąd usunięte. Przewijaczki żalą się, 
że gdy przystępują do pracy, nie 
mają dostatecznej ilości przędzy, 
ponieważ druga zmiana nie może 
podołać z dostarczeniem przędzy na 
czas dla wszystkich przewijaczek. 
Pracownicy oddziału obrączkowego 
z sali IV lewej tracą cenny czas na 
poszukiwania cewek, gdyż zmiany, 
odchodzące do domu, rie pozosta- 
wiają zapasu przystępującym do 
pracy na następnej zmianie. 
Poważnym _zaniedbaniem jest 
brak opieki nad prządkami, które 
przystąpiły do ruchu wielowarszta- 
towego. Brygada ZMP-owska, pra- 
cująca na sali III prawej, podjęła 


zobowiązanie przejścia na obsługę 
większej ilości krosien, lecz zada- 


niom swym nie może podołać. Wy= 
siłek jej nie znajduje zrozumienia 
wśród majstrów, którzy nie okazu= 
ją jej pomocy i opieki, lecz, prze 
ciwnie, obojętnością i brakiem za» 
interesowania zniechęcają młodzież, 
Ponadto majstrowie nie naprawiają 
należycie maszyn i nie dają. odpó” 
wiednich wskazówek prządkom. 

Poważną bolączką oddziału jest 
również znaczny ódsetek nieobecńó. 
ści, 

Niedomagania średnioprzędnćj 
można usunąć, wprowadzająć odpo» 
wiednią organizację pracy į wzma» 
gając opiekę nad ruchem wielowar- 
sztatowców. Uzdrowieniem sytuacji 
w tym oddziale winny zająć się: 
kierownictwo, organizacja partyjna 
i rada zakładowa. 

STEFAN MAJEROWSKI 
ZPB im. Stalina 


Usprawnienie które zmniejsza 
zużycie prądu elektrycznego 


Walka o oszczędność jest bardzo 
ważnym czynnikiem wykonywania 
Planu 6-letniego, Spółdzielnia Pracy 
Krawieckiej im, S., Engla zatrudnia 
pracownika, Leona Grzybowskiego, 
który postanowił zmusić „pożeraczy 
prądu” do ograniczania się w zuży- 
ciu energii elektrycznej. Grzybowski 
zauważył, że żelazka elektryczne nie 
są proporcjonalnie do zużytego prą- 
du, nagrzane, 

Spowodowane jest to tym, że 
część ciepła, gromadząca się w że- 
łazku, uchodziła przez górną jego 
część, zwęglając przy tym rączkę, 
którą trzeba było w krótkich odstę* 
pach czasu zmieniać, Zbyt mocne na- 
grzanie się górnej części żelazka po- 
wodowało szybkie psucie się oraz 
wywoływało spięcia, a tym samym 
postoje w produkcji. Racjonalizator 
zmniejszył moc prądu 1.000 Watt na 
700, spiralę zamiast w koralikach 
szamotowych, które  przepuszczały 
ciepło do górnej części żelazka, kła- 
dzie teraz w lanym szamocie, co 


sprawia, że ciepło wiąże się z Że 
lazkiem, Usprawnienie to daje osze. 
czędność energii elektrycznej oraz 
spirali, gdyż lepszą izolacja nie po- 
zwala na szybkie przepalanie rączek, 
Według obliczenia, każde żelazko do 
prasowania w spółdzielni im. S5. En- 
gla daje miesięcznie 100 — 115 zł 
oszczędności. 

Spółdzielnia nasza używa 80 żela» 
zek elektrycznych i przy zastosowae 
niu nowego typu żelazka zaoszczęe 
dzimy naszej gospodarce 8.000 do 
10.200 zł miesięcznie, Ob, Grzybowe 


ski kilkakrotnie brał udział w nara« 


dach wytwórczych i racjonalizator= 
skich, dzielił się z towarzyszami 
swoim usprawnieniem, zachęcając 


ich do dalszej pracy w tej dziedzinie, 
Zakłady elektrotechniczne, wykorzy» 
stując usprawnienie ob, Grzybów» 
skiego, powinny rozpocząć produkcją ' 
żelazek nowego typu. 


R. KIERSZ 
Spółdzielnia im, S, Engla 


Str. 3 


Kronika partyjna 


dziś o godz. 16 w kinie 
przy ul. 
odprawa agitatorów, 
podstawowych 
nizacji partyjnych, 

Po odprawie będzie 
film. 


DZIELNICA SŚROÓDMIEŚCIE-LEWA: 
„Stylowy“ 
Kilińskiego 123 odbędzie się 
prelegentów, 
wykładowców oraz I'i IX sekretarzy 
i oddziałowych orga- 


wyświetlany 


GŁOS ROBOTNICZE 


Jak przedstawia się w chwili o- 
becnej sytuacja na odcinku remon- 
tów? Z zaplanowanych na bieżący 
rok 846 domów do remontów kapi- 
talnych — na dzień 31 sierpnia wy- 


Mamy już wrzesień przypomina- 
jący © zbliżającej się jesieni. Je- 
sień zaś — to ostatni termin wyko- 
nywańia remontów domów miesz- 
kalnych. 


Pomad 140 tysięcy rodzin 
otrzymało już węgiel 


chwili obecnej ponad 140 ty 
rodzin łódzkich otrzymało zaliczko- 
wo węgiel na zimę, Zaopatrzenie w 
opał przebiega naogół bardzo spraw 
nie, czego dowodem jest duża ilość 
miesz- 
kańców Łodzi, Ci, którzy z różnych 


Do 


zaopatrzonych już w węgiel 


kończono całkowicie 262 budynki o 
łącznej ilości 12.200 izb, w 283 dal- 
szych budynkach prowadzone są 
roboty, a na 301 prac remontowych 
wydano zlecenia MPRB. W wielu 
budynkach MPRB rozpoczęło już 
prace, w następnych rozpocznie w 
najbliższym czasie. 

Wydział Gospodarki Mieszkanio- 
wej zaplanował prace remontowe 
również i na miesiące zimowe, Do- 
póki dopisuje jeszcze pogoda — wy- 


Od dnia 1 października rejonowe 
punkty opałowe przystąpią do przy- 
gotowań związanych z rozprowadze- 
niem dalszych ilości węgla. (h) 


S. 


anai by A= x 3 A : 
(obcy sluz ok rep prt otwierają ŁZG konywać się będzie roboty ze- 
się jeszcze do dnia 22 września w re-| W bieżącym miesiącu Łódzkie Za- | Size przy naprawie: dachów, 
jonowych punktach opałowych. Punk- kłady Gastronomiczne uruchomią kominów, rynien, potem zaś, w 
ty te wystawiać bedą zlecenia na pierwszą w Łodzi jadłodajnię diete- | Okresie deszczów i mrozów, robot- 
węgiel, „który należy odebrać do tyczną (przy ul. Legionów 7), pozo: |Nicy MPRB naprawiać bedą klatki 
1 października. stającą pod stałym nadzorem oka schodowe. podłogi, piece i t. p. 
rząd który czuwać Aż = nad spo: Na przyszły rok remonty plano- 
adząniem jadłospisu Jadłodajnia la | wane będą zupełnie inaczej, niż 
pz fa dolegliwości żołądka. Po. działo się to dotychczas. Łódź jest 


Kuponiki, jesionka... 


WACŁAW 
WOJTASIK, zam. przy ul. Waga- 


Spocił się wczoraj 


rowej 2, gdy ujrzał kontrolerów 
społecznych. Pół dnia stał w słoń- 
cu na placu Tamianiego w ciepłej 
jesionce (zakupionej w sklepie 
PSS), owinięty kuponem materia- 
łu wełnianego (kupionym w PDT), 
trzymając na ręku jeszcze jeden 
kupon materiału i 20 metrów płót- 
na (to z MHD). Nie pomogły tłu- 
maczenia, że ubrał się ciepło, po- 
i nieważ jest „przeziębiony”, ani 
100 zł, którymi chciał przekupić 
kontrolerów. Za uprawianie han- 
dlu łańcuszkowego został przeka- 
zany władzom prokuratorskim, 


„Skarpety i płótna 
na placu Tamfaniego 


Nie „poszczęściło” się również 
BRONISŁAWIE KAŹMIERCZAK, 
zam. przy ul. Zgierskiej 46, Za- 
trzymana została na „ręczniaku”, 
gdy usiłowała „odsprzedać” za 
podwójną cenę zakupione w PDT 
24 pary pateniek, 4 metry płótna 
białego i dwa kupony materiału, 


Mięso było, ale dla 
„znajomych“ 


— Mięso jest? — Nie ma, A 
wędliny? — Nie.ma, — Takie od- 
powiedzi słyszeli kupujący w 
sklepie PSS nr 846 PRZY UL. 
ABRAMOWSKIEGO 42. A jed- 
nak było i mięso i wędliny. Kon- 
trolerzy społeczni znaleźli w piw- 
nicy przy sklepie 10 kg schabu, 
7 kg baleronu i 5 kg wieprzowiny, 
schow anych dla „znajomych”. 


Warzywa w sklepie 


muszą być rano 


SKLEP PSS nr 751 PRZY UL. 
„POŁUDNIOWEJ znów był pozba- 
wiony wczoraj w godzinach ran- 
nych warzyw. Przywieziono je, 
ale dopiero po południu, Stanow- 
czo za późno. 


OO OOO O 


szana z argoną kolorową, 


ją do podobnego marno- 
trawstwa, 


J. WOJTANIA 
ZPW im. Reymonta 


ŻÓŁWIE TEMPO 
PRACY 


obecnej zreperowano tyl- 
ko uszkodzone rury, nie 
zatkano „natomiast dziur 
w podłogach i w ścianach, 
wybitych podczas wyko- 


O PE O 
„zzz 


"NN ax«._.,ZŹŻ_Ż 


Okiem korespondenta 


całą energią przystąpił 


ZŁOM LEŻY BEZUŻY- 
TECZNIE 


Na terenie naszych za- 
kładów od pół roku leży 
około 7 ton złomu. Łódz- ` 
kie Zakłady Kinotechni- 
czne niejednokrotnie alar 
mowały Centralę Złomu, 


obowiązkach, 
ALEKSANDER PYTKE 
Łódzkie Zakłady 


Kinotechniczne 


za tą placówką ŁZG otworzą bar |pierwszym miastem w Polsce, któ- 


przy ul Kilińskiego 46, Armii Czerwo- |re do typowania obiektów remonto- 

blokowe, 
że właśnie 
znają potrzeby 


wych powołało komitety 
wychodząc z założenia, 
one najlepiej 


nej 47, dużą restaurację przy placu 
Reymonta 1-2 oraz cukiernię przy ul. 
Rzgowskiej 39. 


do- 


Jadłodajnię dietetyczną 


Nowowybudowane domy mieszkalne ZOR przy ul. Franciszkańskiej, 


Üw o DZ (TELI 


, W SPRAWIE POBORU. PODATKU 


ODPRAWA AKTYWU PCK 
MIEJSKIEGO 


Dziś w sali PCK przy ul, Piotrkowskiej 
190 o godz. 17 odbędzie się odprawa 
członków zarządów kół PCK i przewod- 
ników zdrowia z Dzielnicy Łódź — Śróde 
mieście, Odczyt na temat: „Aktualne za- 


i 

Ostatnio ukazało się ogłoszenie Prezy- 
dium Rady Narodowej m. Łodzi, doty- 
czące podatku miejskiego, wpłacanego w 


formie dodatku od podatku łokalowego. | gadnienia epidemiologiczno - zakaźne“ 
w ogłoszeniu swym Prezydium Rady | wygłosi dr. K, Ereciński. 

Narodowej m. Łodzi przypomina, iż. pc- 

datek miejski wynosi 100 proc. podatku DYŻURY APTEK 

od lokali 1 wpłaca się go równocześnie Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

2 tym podatkiem inkasentowi do dnia 8 | apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
każdego miesiąca. 193, Łagiewnicka 120, Piotrkowska 307, 


żności podatku miejskiego, przypa- 
za czas od 1 stycznia br. należy 
wpłacić najpóźniej do dnia 15 paździer- 
nika br. Do tego terminu wpłacać można 
zaległy podatek bez żadnych dodatków 
i kosztów. Po upływie tego terminu zo- 
staną wdrożone w stosunku do opiesza* 
łych dłużników kroki egzekucyjne. 


ROBOTNICY ZPB IM. MARCHLEW- 
SKIEGO — WARSZAWIE 


'w sobotę, 15 bm., o godz, 19-tej w ZPB 
im. Marchlewskiego przy ul. Ogrodowej 
18 odbędzie się wieczór świetlicowy pt. 


Narutowicza 42, Armii Czerwonej 8, Le- 
gionów 28, Srebrzyńska 67, Piotrkowska 
25, Al. Kościuszki 48, 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM AUDYCJI NA DZIEŃ 

14 WRZEŚNIA 1951 r. (PIĄTEK) 
12.04 Dziennik południowy, 12.15 Przer* 
wa, 12.30 Audycja dla wsi, 13.30 Muzyka 
dla wszystkich, 14.30 „Spekulant', 14.50 
Muzyka rozrywkowa, 1530 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 16.10 Muzyka z płyt, 


_ r. 16.20 Na boiskach i bieżniach kraju, 16.25 
„Łódź — Warszawie". 4 Pieśni kompozytorów łódzkich, 16.45 
Na program wieczoru złożą się wystę- | Aktualności łódzkie, 17.00 Wiadomości 


py artystów scen łódzkich i zespołu 


opołudniowe, 17.05 Reportaż. 17.15 Kon- 
świetlicowego ZPB im. Marchlewskiego. | kest NE z 


cert Krakowskiej Ork, i Chóru, 18.00 No- 


Całkowity dochód przeznaczony NA |xvości poetyckie, 18.15 „Spartakiada w 
Budowę Warszawy. Łodzi, 18.30 Koncert życzeń, 18.55 Rep. 
pt. „Trójki włókniarskie pracują”, 19.05 


Opowieść filmowa, 19.35 Koncert rozryw- 
kowv 20.00 Dziennik wieczorny, 20.26 
Wiadomości sportowe, 20.30 Koncert ma- 
sowy, 2145 Muzyka rozrywkowa, 21.45 
„Wspomnienia robotnicze”, 22.00 Muzyka 
i aktualności, 22.30 „Spartakiada, 23.00 


PA OOOO 


MARNOTRAWSTWO przedostaje się przez ze- ków.  Wydzielone dla rAz 23.10 Koncert z 
W magazynie w ZPW psute okna. tego warsztatu pomiesz- - 
r $ s Najwyższy czas, aby czenie jest stanowczo . 
gi: „Rey PROT 90 którym Wydział Budowlany za małe. Nie wystar- TE ATR Yy j K i N À 
shajduje się wełna mie „gi, uni Łódzkiej z cza miejsca na ustawienie 


dostatecznej ilości szafek |PAŃSTWOWY TEATR NOWY — godz. 


są duże dziury, przez któ- Jar : 3 PAY” zecjeż | 19 — ..Poemot nedazogiczny”. 
u oddsiaisić sle” adu, do ukończenia prac i do- na ubranie. i greot PARSOWOWY. AREA n OE 
Wskutek t koło 50 prowadzit biuro do nale- wystarczy założyć dach | godz, 1915 — „Jacht Paradise", 

skute CEO OTOTO Pl żytego porządku. nad pomieszczeniem, któż |PAŃSTWOWY TEATR IM. JARACZA — 
kg. wełny uległo całkowi- ~ toi b i > godz. 19. — „Świecznik”. 

PR TzmiszCUERi = WACŁAW BAGIŃSKI 77519 bezczynnie, a przy- | TEATR MUZYCZNY — godz. 18.15 — 
temu zniszczeniu, Dziw- ACÈ. AGIN leni d ; ka“ 

Ą 3 $ Elek ia Łódzi lega do naszego warszta- | „Czardaszka X f 
ue, że dyrekcja i ra- trownia Łódzza t TEATR LETNI — godz. 20. — „Mąż | 
7 M - > $ ze żona''. 

da zakładowa dopuszcza JAN FAJGO ARLEKIN — godz 1, — „dak dwa Mi- 


chaty czas zatrzymały”, 
PANSTWOWA FILHARMONIA — godz. 
19.30 — 1I Koncert Symfoniczny z cyklu 
„Muzyka romantyczna”. 


BAJKA — „Dwa ognie", godz. 18, 20. 
BAŁTYK — „Kulisy ringu", godz. 16.30, 
(RU 

PzeNAs? „A Piutram Nauuo: Otta 
towy' Nr 31-51, godz, 16, 17, 18, 15, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 


ZPB im. Stalina 


(wykończalnia) 


BRAK APTECZKI 


W oddziale przędzalni 
odpadkowej punkt sani- 
tarny znajduje się dość 


Upłynęło pół roku od aby zechciała go zabrać, daleko. Wprawdzie apte- | „Czarci źleb', godz. 16, 18, 20. 

s £ E zw $ MUZA — „Góra dziewczęta . godz. 18. 
rozpoczęcia naprawy rur lecz nie odniosło to skut- czkę posiadamy, lecz le- | sq, 
wodociągowych w biu- ku, karstw w niej nie ma. Od- DONA. 4 skazy rodziny  Gonpi" 

t m A > srodek odz. 16,30, 18.30, 20,7 , 

rach Zakładów Energii Należy obudzić z czuwamy również brak PRZED TOBNK 30 „Złote _ iezłoro”, 
Elektrycznej przy ul. Da- ca Centralę Złomu noszy. Jak dotąd punkt |"noa» m 20 
szyńskiego 58. Do chwili i przypomnieć o jej sanitarny nie reaguje na |REKORD — „Romans z kontrabasem' — 


program składany, godz. 18, 20. 
ROBOTNIK (dla młodz.) — 
godz. 18, 20. 

ROMA — „Bitwa o szyny”, godz, 18, 20. 
SOJUSZ — „Ostatni etap”, godz. 19. 
STYLOWY „Rodzina Sounenbru- 
cków', godz, 20. 


nasze prośby, Robotnicy 
tego oddziału nie otrzy- 
mują żadnej bomaty sa- 
nitarnej. 

Rejerat BHP winien u- 


„Płomienie, 


M R st A el ŚWIT — „Raczek się spóźnia”, godz. 18, 
nywania prac instalacyj- ZA MAŁE POMIESZ zupełnić zawartość apte- | 25. 1 K w 
nych, W dni deszczowe © ~ ZNA ESA czki, znajdującej się w > sę” „Śpiewak nieznany”, godz. 
pracownicy, zatrudnieni zes przędzalni odpadkowej. | WISŁA — „Milczenie jest złotem”, godz, 
w biurze obrachunko- Nasz warsztat elektro- 3N 18.30, 20,30. 
$ a s z ~ y WŁÓKNIARZ — NJ ł . 
wym, . zmuszeni są cho- techniczny zatrudnia kil- FELICJA TOMCZAK |azie*, godz. 16.30, 18.30. 20.30. IZA 
dzić w wodzie, która kudziesięciu pracowni- ZPB im, Marchlewskiego | WOLNOŚĆ — „Aktarka” godz. 16. 18. 20 
; ZACHĘTA — „Strój galowy", godz. 18, 
——— 0. 
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rakedowyom — 


mr 0 z 


Komitety blokowe powinny czuwać 
nad sprawnym przebiegiem remontów 


mów, położonych na swoim terenie. 
Obowiązkiem DRN będzie spraw- 
dzenie, czy przedstawiony przez ko- 
mitety blokowe wykaz jest realny i 
zgodny z rzeczywistymi potrzebami, 
po czym odpowiednie oddziały rad 


dzielnicowych, wspólnie z 
łem Gospodarki 


i rzetelnego typowania 
Komitety 


a 
5 
do remontów, 

winny również 


biegiem prac remontowych, 
Gospodarki Mieszkaniowej zarządził 
książek zażaleń i 
uwag we wszystkich remontowanych 
w których przedstawi- 
wpisywać swe 
spostrzeżenia na temat wykonywa- 


wprowadzenie 


posesjach, 
ciele bloków winni 


nych prac. 
Trzeba, aby 

zrozumiały, 

zagadnienia 


komitety 


remontów 


sprawność i jakość wykonania na- 
praw, że członkowie komitetów do- 
mowych i blokowych mają pełne 
przeprowa= 
dzonych robót remontowych. 


prawo kontrolowania 


czuwać nad prze- 


że od ich podejścia do 


wtorki i piątki 
można dostać się 


Wydzia- 


Mieszkaniowej 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi, sporządzą plan centralny. 
Przed komitetami blokowymi sta- 
ją więc poważne zadania właściwe- 


domów 


blokowe towar 


Wydział 
oświadczył: 
— Niestety, 


blokowe | szony będę 


zależy | Kowalski 


Przyjeżażam codziennie do pracy 
tramwajem dojazdowym z Tuszyna. 
W wagonach panuje duży tłok, a we 
często w ogóle nie 


wszystkie pomosty 
klatkami z drobiem. 
nawet wypadki, że handlarze prze- 
wożą tramwajem kozy i barany. 

A przecież swego czasu Dyrekcja 


Magazynier 


Zduńsko-Wolskie Zakłady Prze” | 
mysłu Wełnianego dwa razy w ty- 
godniu odstawiają wyprodukowany |cja Centrali Tekstylnej? 
do magazynu Centrali Tek- 
stylnej w Łodzi. W dniu 8 bm. kie- 
rownik magazynu 


dziś już towaru nie 
przyjmę, ponieważ jest godzina 12,50 
a ja pracuję tylko do godziny 13. 
Usiłowałem prosić szefa składni- 
cy, by polecił kierownikowi magazy- 
nu przyjąć towar, gdyż inaczej zmu- 
wracać do Zduńskiej 
Woli, nie załatwiwszy sprawy. Ob. 
był jednak nieubłagany. 
Kategorycznie odrzekł: 


mę, nauczcie się raz na zawsze przy- 
jeżdżać wcześniej, w godzinach słu- 
żbowych'. 

W rezultacie takiego aspołecznego 
stosunku kierownika Kowalskiego. 


do tramwaju, gdyż 
załadowane są 
Zdarzają się 


ob. Kowalski 


„Nie przyj- 


przestrzegane 


HENRYK CZUŁBA 


— biurokrała 


IRENEUSZ KALINOWSKI 
pracownik ZPW w Zduńskiej Woli 


Odpowiedzi redakcji 


Mieszkańcy ul. Konstantynowskiej 
Nr 29. 


| x RÓŻA La 
Czytelnicy piszą 
Należy przestrzegać Kaka zarządzeń 


MZK wydała zarządzenie, że do gos 
dziny 8 rano tramwajami: nie wolno 
przewozić skrzyń i 
ży. Uważam, że zarządzenie wyda= 
ne przez Dyrekcję MZK winno być 
przez konduktorów, 
gdyż to usprawniłoby komunikację 
tramwajową w godzinach rannych. 


większych baga- 


zmuszeni byliśmy wrócić z towarem 
do Zduńskiej Woli. Co na to dyrek= 


— Ob. Z. Rowiński za za- 


trudnianie pracowników bez powia= 
domiemia Urzędu Zatrudnienia uka- 
rany został grzywną w wysokości 
200.— zł. 

Ob, E. Barański, — Sprawy poru= 
szone przez Was były tematem na- 
rady dyrekcji i Pocztowego Ośrod= 


ka Samochodowego, w wyniku cze- 


nione, 


go kierownictwo POS zostało zmie» 


24-letni mechanik z Wrocławia 
mistrzem Spartakiady w kolarstwie torowym 


Wyścigi torowe wchodzące 
do programu Spartakiady 
zakończyły się wczoraj wiel- 
ką niespodzianką. Zaszczytny 
tytuł mistrza Pierwszej 
Spartakiady i zarazem mi- 
strza Polski zdobył 24-letni 
mechanik z Wrocławia, Ja- 
nicki („Gwardia '), który 
odniósł zwyciestwa w bie- 
gach finałowych nad Be- 
kiem i Kupczakiem i uzy- 
skał na 200 m najlepszy 
wczoraj czas 12,8 sek, 

Bek i Kupczak, dwaj za- 
ciekli rywale i główni pre- 
tendenci do zaszczytnego ty- 
tułu, tak byli zaabsorbowa- 
ni myślą o pojedynku po- 
między sobą, że ani przez 
chwilę nie przypuszczali za= 
pewne, że ich  „pogodzi” 
młody wrocławianin, z któ- 
rym do tej pory nie mieli 
nigdy większego kłopotu, Co 
więcej, Janickięgo nie doce- 
niała nawet komisja sedziow- 
ska i zamiast jego rozstawi- 
ła do finałów obok Beka, 


Kupczaka-i Marchwińskiego, - 


Melona, który uzyskał po- 
przedniego dnia najlepszy 
czas w przedbiegach. Myłne 
to stanowisko wywołało słu- 
szny protest „Gwardit”, ale 


rozstawienia nie można już 
było cofnąć i Janicki w 
pierwszym biegu  półfinało- 
wym musiał się spotkać od 
razu z Kupczakiem, którego 
za przeciwnika wyznaczyło 
mu losowanie przy stoliku 
sędziowskim. 
Gdy obaj przeciwnicy sta- 
neli na starcie, spośród ty- 
sięcy publiczności, która 
przybyła wczoraj na tor he- 
lenowski, nikt zapewne nie 
spodziewał się, że za kilka 
minut stanie się świadkiem 
prawdziwej sensacji, Wyścig 
poprowadził Janicki, mając 
na kole Kupczaka do ostat- 
nich prawie 200 metrów. Na 
jakieś 200 metrów przed me- 
tą zawiązuje się pomiędzy 
nimi gwałtowna walka. Ja- 
nicki odpiera z powodzeniem 
atak przeciwnika, nie daje 
mu się minąć na finiszowym 
wirażu, jak równieź. na 
ostatniej prostej i wygry Ta 
do krakowianina- a 
weru w Czasie 18 sekund, 
kwalifikując się do -finału. 
W pierwszym biegu fina- 
łowym przeżywamy nową 
niespodziankę, Wątle zbudo- 
wany wrocławianin staje do 
pojedynku z Bekitem, który 


Na ringu przy Alei Unii 
Tyczyński wyeliminowany z turnieju 


Wczoraj przed południem 
na Stadionie „Włókniarza” 
upał panował wprost nie do 
wytrzymania. Nie można. się 
więc zbytnio dziwić, że więk- 
szość walk stała na niższym 
poziomie niż można się było 
spodziewać. Większość ruty= 
nowanych zawodników 
raźnie oszczędzała swe siły i 
wygrywała z nieznaczną 
przewagą punktową, Najład- 
niejszą walkę stoczyli przed 
południem: Justka z Łako- 
mym, niezłą walkę zademon- 
strowali również Dampc z 
Czaplą, a najbardziej zaąw- 
zięcie walczyli ze sobą Groś 
z Kosturkiewiczem, 

Dużą niespodzianką była 
wyeliminowanie z turnieju 
qTyczyńskiego przez Izydor- 
czyka. 'Tyczyński, który w 
pierwszych dniach błysnął 
doskonałą formą, wczoraj 
był cieniem samego siebie. 
Upał i zmęczenie poprzednią 
walką z Bazarnikiem zrobiły 
swoje. 

Ciężką przeprawę miał rów- 
nież wczoraj przed połud- 
niem Woźniak, który spotkał 
się z Grenem, Gren przez 
wszystkie trzy rundy przyj- 
mował bez zmrużenia oka 
ataki swego przeciwnika i 
odpowiadał na nie udanymi 
kontratakami, które przy- 
niosły mu nawet sporo punk- 
tów. 

Wyniki techniczne wczoraj- 
szych walk  przedpołudnio- 
wych przedstawiają się na- 
stępująco: w wadze muszej 
Justka (CWKS) wyelimino- 
wał z dalszych walk Łakome- 
go (Gwardia), a Faska (Stal) 
pokonał Brzóskę (Unia). W 
wadze koguciej Wożniak 
(CWKS) wypunktował Grena 
(Budowlani). W piórkowej 
Kruża (CWES) zwyciężył 
Rudnera (Budowlani), który 
poddał ste w II rundzie, a 
Izydorczyk (Spójnia) wyeli- 
minował Tyczyńskiego 
(Gwardia) W wadze lekkiej 
Kudłacik (Kolejarz) zwycię- 
żył Stosika (Górnik). W wa- 
dze lekkó-półśredniej Komu- 
da (Gwardia) wypunktował 
Ścigałę. W półśredniej Chodo- 


Rakoczy i Gaca 
mistrzami Polski 
w gimnastyce 


W czwartek, 13 bm. ćwi- 
czeniami dowolnymi zakoń- 
czono wielobój gimnastyczny 


klasy I. 

Mistrzami Polski na rok 
1951 zostali: w konkurencji 
kobiet Rakoczy (Włókniarz), 
uzyskując łączna notę 97,65 i 
Gaca P. (Górnik) — 113,75 w 
konkurencji męźczyzn. 


centrala 
283-00, 
Kolo"-raż 
2068-42, 
miastanznie zł. 


Łódź 


1.80 


wy-' 


wewn. 31 1 32 
Piorrkowska 
Prenurnerate miesięczna wynosza. 
— przyimuje PPK 


rowski (Gwardia) pokonał 
Kaźżmierczaka (Spójnia), a 
Koch (Budowlani) zwyciężył 
Karpińskiego (Kolejarz)), W 
wadze lekko-średniej Wojtko- 
wiak (Stal)  wypunktował 
Buczkowskiego (Kolejarz). W 
średniej Dampc (Unia) poko- 
nał Czapię (Kolejarz). W wa- 
dze półciężkiej Wojciechow- 
ski (Unia) zwyciężył Marca 
(Spójnia), który został zdy- 
skwalifikowany w II rundzie. 
Nowara (Stal) wyeliminował 
Walaszczyka (Włókniarz). I 
wreszcie w wadze ciężkiej 
Groś (Spójnia) po bardzo za- 
ciętej walce przegrał z Kos- 
turkiewiczem (Stał), a Pate- 
rok (Górnik) pokonał Famu- 
lickiego (Gwardia). 


na torze helenowskim odno- 
sił już miejedne sukcesy. 
Strzał startera podnosi wszy- 
stkich z miejsc. I tym ra- 
zem bieg poprowadził Jani- 
cki. Dzwonek finiszowy 
wprowadza wielkie zdener- 
wowanie ma widowni, ale 
trwa to krótko, gdyż przy 
zejściu z przedostatniego 
wirażu: Bek decvduje się juz 
na atak i stara się minąć Ja- 
nickiego. Sztuczka ta jed- 
nak nie udaje mu się. Nie 
udaje ona mu się również 
na prostej, ani na ostatnim 
wirażu, Bek próbuje jeszcze 
na ostatnich metrach przejść 
Janickiego, ale nie starcza 
mu już sił i przegrywa o 
pół koła, w czasie 13 sek, 

Decydujące spotkanie o 
tytuł mistrza Spartakiady 
Janicki rozegrał z March- 
wińskim w szóstym biegu 
finałowym. Łodzianię łudzi- 
li się jeszcze, że tytuł mi- 
stra Połski zatrzyma może 
w. Łodzi Marchwiński,-lecz i 
te nadzieje zawiodły. Jani- 
cki zwyciężył  Marchwiń- 
skiego bez większego wysił- 
naw czasie 13 sek. 

ə zakończenie podajemy 


techniczne wyniki spotkań 
finałowych: 

Bieg I: 1) Janicki — 13 
sek., 2) Bek, bieg Il: 1) 
Marchwiński (Spójnia) — 13 
sek., 2) Melon (Kolejarz), 


bieg III: 1) Bek (Włókniarz) 
— 13 sek, 2) Marchwiński, 
bieg IV: 1) Janicki (Gwar- 
dia) — 12,8 sek, 2) Melon 
(Kolejarz), bieg V: 1) Bek 
(Włókniarz) — 13 sek., 2) Me- 
lon (Kolejarz), bieg VI: 1) 
Janicki (Gwardia) — 13 sek., 
2)  Marchwiński (Spójnia). 
Wskutek protestu złożonego 
przez „Kolejarza bieg V zo- 
stał powtórzony. Wygrał go 
ponownie Bek (Włókniarz) 
przed Melonem (Kolejarz) w 
czasie 13 sek. 

w ogólnej punktacji miej- 
sca zajęli: 1) Janicki (Gwar- 
dia), 2) Bek (Włókniarz), 3) 
Marchwiński (Spójnia), 4 
Melon (Kolejarz), 5) Skąpski 
(Włókniarz), 6) Kupczak 
(Włókniarz), 7) Klabecki (0- 
gniwo). 


Grzelak pokonał. Szymurę 


Spotkania popołudniowe 
rozpoczęły się od walki w 
wadze muszej, pomiędzy 
kandydatem do tytułu mi- 
strzowskiego Murawskim (B.) 
a Niedźwieckim (Kol.), Obaj 
zawodnicy młodzi i dobrze 
zbudowani chłopcy dali po- 
kaz ładnego boksu. Pierwsza 
runda była wyrównana. Wi- 
dać było, iż Murawskiemu 
wyraźnie nie odpowiada le- 
woręki przeciwnik. W dru- 
gim starciu zawodnik „Ko- 
lejarza' skraca dys tans, bi- 
je dużo i celnie, uprzedza- 
jąc większość akcji swego 
przeciwnika. Trzecia runda 
przynosi zdecydowaną ptze- 
wagę Murawskiemu i on też 
jednogłośnie wygrywa walke 
wysoko na punkty. 

Bardzo ciekawy przebieg 
miała walka w wadze kogu- 
ciej pomiędzy , Frydrychem 
(Stał) a Maćkowskim (Spój- 
nia). Pierwsze starcie wygrYy- 
wa zawodnik „Spójni. Fry- 
drychowi jakoś niec „nie 
wychodzi“. W następnych run 
dach po celnej kontrze Šla- 
záka  Maćkowski wyraźnie 
słabnie, otrzymuje dwa na- 
pomnienia za trzymanie i 
spotkanie zdecydowanie 
przegrywa, 

Ładną walkę, 
zwycięstwem 

Stali" 
Soczewifsiktm (Kolejarz), 

w' wadze lekkiej Antkie- 
wicz musiał dać z- siebie 
maksimum wysiłku, aby wy- 
grać” z bardzo agresywnym, 
prącym nieustannie do przo- 
du i niezwykle odbornym na 
ciosy Suszką (Stal). 

Kolczyński jeszcze raz do- 
wiódł swej wysokiej klasy 
pięściarskiej, wygrywając 
wysoko na punkty z Kru- 
pińskim (Stal). 

Miłą niespodziankę spra- 
wił Grzelak (CWKS) zwycię- 
żając przekonywająco . na 


zakończoną 
zawodnika 


telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi st Ałtaj aaa ERROR DES WY AJ 
dział wydań prow! incjonalnych 288-00 wewn. 33. dzia? mletik! I 
Łóńż. Piotrkowska 
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70, tel om 2797-22 Dział 


„Ruch"- 


stoczyli Bazarnik z - 


punkty Szymurę (Gwardia). 
Popularny „Franek“ nie 
znajduje się w najlepszej 
formie. Przegrał wszystkie 
trzy rundy, otrzymując przy 
tym napomnienie za trzyma- 
nie przeciwnika, 

A oto wyniki techniczne 
pozostałych. walk . popołud- 
niowych: kogucia — Stefa- 
ntuk (Gwardia) wygrywa 
walkowerem z powodu nie- 
dopuszczenia do walki przez 
lekarza Grzywocza (Górnik), 
w. lekka — Pasławski (Włók- 
niarz) przegrywa z Pankem 
(CWKS), w. lekkopółśrednia 
— Wytyk (Kolejarz) wygry= 
wa z Kurowskim (Ogniwo), 
a Kempa (Stal) z Kałużnym 
(Unia), w, półśrednia — De- 
bisz (CWKS) wypunktował 
Nagajskiego (Włókniarz), w. 
lekkośrednia Łęgowski 
(Unia) uległ po zaciętej wal- 
ce  Musiałowi (CWKS) a 
Krasek (Gwardia) wygrał 
przez poddanie się przeciw- 
nika z Zelke (Unia), w. śred- 
nia—Cebulak (CWKS) wygrał 
z „Windakiem (Włókniarz) i 
w wadze ciężkiej Jaskóła 
(Włókniarz) poddał się w 
drugim starciu Gościańskie- 


'mu (CWKS). 


| Wielki festyn 
w Helenowie 


Dzisiaj w  Helenowie 
odbędzie się wielki festyn 
sportowy, na którym 
spotkają sle sportowcy. 
biorący udział w. Sparta- 
kiadzie z szerokim ogó- 
łem mieszkańców Łodzi. 

W programie występy 
artystyczne, recytacje. 
koncert i występy baletu. 
gą > festynu o godz 


cedektor_ naczelny 


ogłoszeń 


1957n- 


EAE SISAS 
Komitetu Sportu NRD 
o Spartakiadzie 


Podczas wczorajszych wie- 


czornych wals na stadion 
„Włókniarza* przybyli 
przedstawiciele sportowców 


NRD i Węgier, którzy ba- 
wią w Polsce jako goście 
Głównego Komitetu Kultu- 
ry Fizycznej, 

Po zakończeniu walk 
przewodniczący Komitetu 
Sportu NRD udzielił nam 
wypowiedzi o swych wraże- 
niach z wizyty w Polsce. 
Fred Miler między innymi 
powiedział: 

„Jestem szczęśliwy z sza- 
proszenia do Polski, gdyż 
miałem okazję dzięki temu 
_ poznać głębiej życie Wasze- 
go narodu i piekno. Wasze- 
go wspaniałego kraju, Z 
prawdziwą radością stwier- 
dzam wysoki poziom Wa- 
szej Spartakiady co jednak 
nie stanowi dla mnie sa- 
skoczenia, bowiem od dawna 
już wiem jak szerokim po- 
parciem i troskliwą opieką 
władze Polski Ludottej ota- 
czają ruch sportowy. 

Wszystkie zawody w ra- 
mach Spartakiady. odbywa= 
ją się pod hasłem Sprawny 
do Pracy i Obrony. Pod 
tym samym hasłem rozwija 
się również sport w naszym 
kraju, Jestem przekonany, iż 
jeżeli sportowcy NRD i 
sportowcy Polski Ludowej 
współpracować będą pod 
tym hasłem i pod kierow- 
nictwem Prezydenta Bole- 
sława Bieruta i Prezydenta 
Wilhelma Piecka, dadzą po- . 
ważny wkład dla wzmocnie- 
nia obozu pokoju walczące- 
go pod kierownictwem 
Związku Radzieckiego prze- 
eiw próbom rozpętania no- 
wej wojny, 

Chciałbym przekazać w 
imieniu sportowców NRD 
nasze gorące życzenia dla 
polskich sportowców, życze» 
nia dalszych wspanialych 
sukcesów w rozwoju Waszej 
kultury fizycznej”. 


Echa Spartakiady w ZPB 


im. Marchlewskiego 
Spartakiada zdobyła robot- 
ników. łódzkich fabryk. W 
zakładach im. Marchlewskie- 
Bo wszyscy słuchają komuni- 
katów ze Spartakiady. Głos 
spikera z radiowęzła zakłado- 
wego dociera do wszystkich 
warsztatów, Słuchają w dy- 
rekcji, słuchają w radzie za- 
kładowej, w elektrowni i 
wszystkieh działach produk- 
cji, Słuchają i mówią o tym, 
że po uruchomieniu wszyst- 
kich sekcji w kole sporto- 
wym trzeba będzie solidnie 
wziąć się do roboty i pod- 
nieść poziom wychowania 
tizycznega pracowników za- 
kładów. Tak, trzeba w szyb- 
kim tempie zaokrąglić liczbę 
zdobytych odznak SPO 0O.. 
15001 Na razie zdobyto ich750* 
Rewelacją stał się Karol 
Demrych, robotnik z wykoń. 
czalni, który w 6$7-vm roku 
życia postanowił zdobyć od- 


znakę. 
Rzut granatem, pływanie, 
normę 


gimnastykę, marsz, 
teoretyczną ma już Demrych 
poza sobą. Najtrudniej jest ze 
skokiem w dal. Ale Demrych 
nie rezygnuje. Oświadczył, 
że będzie tak długo trenował, 
aż przebrnie przez to „wąs- 
kie gardło“ poczeka. BANOE, BES o(:| 


2186-14. zastępca red. naczeln. 
sportowy 233-00 wewn. 
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